
1989 3
M arzec

PORADNIK 
BIBLIOTEKARZA^

zWIESiĘCZNIK STOWARZYSZENIA BIBLIOTEKARZY POLSKICH

® Greckie biblioteki publiczne
® Edward Stachura -  zestawie­

nie bibliograficzne
• Nowe ksic(żki dla dzieci 

i młodzieży

PL ISSN 0032-4752 INDEKS 369504



TRESC

Jadwiga Andrzejewska 3 
Lucjan Biliński 6

Elżbieta Rozwadowska 9

Izabela Nagórska 11 
Maria Andres 12

(J. Was.) 15
I
Teresa Swinarska 16

Wanda Paszkowska 21

Agnieszka Wikło 24 
J.B. 25

Lucyna Kotecka 26

Piotr Kowolik 26 
Jerzy Bednarz 27 

Zofia Mikulska 27

Małgorzata Grochocka 32

Jolanta Juran 30

POMOC BIBLIOTEKI W WYBORZE ZAWODU 
GRECKIE BIBLIOTEKI PUBLICZNE
ANKIETOWE BADANIA CZYTELNICTWA U- 
CZNIÔW SZKOŁY PODSTAWOWEJ 
30 LAT SPRAWOZDAŃ „WARYŃSKIEGO”
70 ROCZNICA NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI W 
MUZEACH I BIBLIOTEKACH KRAKOWA
ROZMOWA GENERAŁA WOJCIECHA JARU­
ZELSKIEGO Z BIBLIOTEKARZAMI
EGZAMIN KWALIFIKACYJNY — TRZEBA 
WYKORZYSTAĆ DOŚWIADCZENIA
EDWARD STACHURA. Zestawienie bibliogra­
ficzne
ZDOBYĆ UCZNIÓW DLA KSIĄŻKI. PROPO­
ZYCJE „PORADNIKA BIBLIOTEKARZA”. Ze­
stawienie bibliograficzne
KARTOTEKA ROCZNIC
ODPOWIEDZI REDAKCJI
GORZOWSKA BIBLIOTEKA WOJEWÓDZKA 
W NOWEJ SIEDZIBIE 
wSród książek 
PRAWO BIBLIOTECZNE
SYLWETKI BIBLIOTEKARZY. MARIA GA- 
WARECKA CZYLI POWOŁANIE BIBLIOTE­
KARZA
NOWE KSIĄŻKI DLA DZIECI I MŁODZIE­
ŻY
ROZMAITOŚCI LITERACKIE. PSEUDONIMY.... 
PSEUDONIMY...

Nakładem — Wydawnictwa „Czasopisma Wojskowe”, ul. Grzybowska 77 
00-844 Warszawa tel. 20-42-85.

REDAKTOR NACZELNY; Władysława Wasilewska. KOLEGIUM DORADCZE: 
Małgorzata Broił, Jan Burakowski, Jadwiga Chłopecka, Marcin Drzewiecki, 
Andrzej Kempa, Krystyna Kuźmińska, Józef Lewicki (przewodniczący),

Danuta Przemieniecka.
REDAKTOR TECHNICZNY: Elżbieta Matusiąk <

Wydawca: Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich 
Adres redakcji i administracji: 00-953 Warszawa, ul. Konopczyńskiego 5/7, teL27-08-47 
Cena zł 220.—. Prenumerata kwartalna 660,— zł. Podpisano do druku i druk 
ukończono w marcu 1989 r. Nakład 23 250 egz. Ark druk. 2,25, ark. wyd. 3.50,

Papier ilustr. V kl., 70 g.

Wojskowa Drukarnia w Gdyni. Zam. 0205 89 r. W-4



„p . PORADNIK 
BIBLIOTEKARZA

UKAZUJE SIĘ OD kOKU 1949 Marzec 1989

Pomoc biblioteki w wyborze 
zawodu bibliotekarza

JADWIGA ANDRZEJEWSKA

J edną z funkcji pełnionych przez bi­
blioteki szkolne i publiczne dla 
dzieci i młodzieży jest funkcja opie­

kuńczo-wychowawcza, polegająca m.in. na 
rozwijaniu indywidualnych uzdolnień, za­
interesowań, zamiłowań, pasji poznaw­
czych, na otaczaniu szczególną opieką u- 
czniów zdolnych oraz okazywaniu pomo­
cy uczniom przeżywającym różne trud­
ności h Biblioteka pomaga też młodzieży 
w wyborze drogi życiowej, kierunku dal­
szego kształcenia się, zawodu, sensu i 
stylu życia oraz wartości, dzięki którym 
człowiek może urzeczywistniać się, pom­
nażając dobro ogólne i jednocześnie re­
alizując siebie. Można zatem mówić o 
funkcji diagnostyczno-prognostycznej bi­
blioteki jako o podstawie oddziaływania 
opiekuńczego. Warunkiem jej należytego 
pełnienia przez bibliotekę szkolną jest do­
bra znajomość uczniów, zarówno czytel­
ników rzeczywistych, którzy kontaktują 
się z biblioteką, jak i czytelników poten­
cjalnych, którzy z różnych względów stro­
nią od biblioteki. Biblioteki publiczne re­
alizują zadania opiekuńczo-wychowawcze 
w ograniczonym zakresie — tylko wobec 
swoich czytelników, którzy przeważnie re­
krutują się spośród ambitniejszych i roz­
miłowanych w czytaniu uczniów.

Rozmowy z czytelnikami odwiedzający­
mi bibliotekę i zapraszanie na indywi-

* P rogram  pracy  b ib lio tek i szko lnej. ,.Dzien­
n ik  U rzędow y M in isterstw a O św iaty i  W ycho­
w an ia” 1983 n r  5 poz. 31.

dualne rozmowy stroniących od bibliote­
ki, prowadzone w sposób umiejętny, bez 
natręctwa, nacechowane życzliwością, po­
zwolą bibliotekarzowi zorientować się m. 
in., co uczeń myśli o wyborze zawodu, ja­
kimi motywami się kieruje, czy ma do 
danego zawodu predyspozycje, czy można 
oczekiwać, że w wybranej dziedzinie o- 
siągnie zadowolenie.

Biblioteki szkół podstawowych i biblio­
teki publiczne dla młodzieży gromadzą 
odpowiednią literaturę (m.in. z serii „Po- 
znajemy zawody”) i propagują ją organi­
zując wystawki, przeglądy na apelach i 
godzinach wychowawczych. Poradnictwo 
grupowe i indywidualne ułatwi kartoteka 
bibliograficzna i tekstowa dotycząca pra­
cy w różnych zawodach. W szkole śred­
niej, a nawet już w szkole podstawowej 
warto zachęcać uczniów do poznawania 
literatury związanej z wybranym kierun­
kiem dalszego kształcenia się. Lektura 
pozwoli emocjonalnie związać się z okreś­
loną dziedziną wiedzy, lepiej ją poznać, 
przygotować się gruntowniej do egzami­
nów wstępnych, a po dostaniu się na stu­
dia z większym zaangażowaniem oddać 
się studiowaniu, ponieważ im głębszą wie­
dzą z danej dyscypliny dysponujemy, ty 
większym zainteresowaniem ją obdarza­
my.

Tymczasem, jak wskazują obserwacje 
egzaminów wstępnych na uczelnie wyż­
sze, wielu kandydatów na studia decydu­
je się na wybór kierunku studiów niemal 
w ostatniej chwili. Uczestnicząc w pracy 
komisji kwalifikacyjnej w Instytucie Bi­
bliotekoznawstwa Uniwersytetu Wrocław­
skiego postanowiłam zbadać, jak przed­
stawia się rola biblioteki szkolnej w przy­



gotowaniu kandydatów do studiów biblio- 
tekoznawczych i do zawodu bibliotekar­
skiego. Sondaż objął 102 osoby zdające 
egzamin ustny, W trakcie rozmów prze­
widzianych i^egulaminem egzaminu zada­
wałam kandydatom następujące pytania, 
informując, że odpowiedzi na nie nie pod­
legają ocenie i w żadnym wypadku nie 
wpływają na wynik postępowania kwali­
fikacyjnego:

•  kiedy została podjęta decyzja zda­
wania na bibliotekoznawstwo?

® jakie czynniki na to wpłynęły, ja­
kimi motywami kierował się kandydat?

® czy coś z tej dziedziny czytał?
& czy pracownicy biblioteki w szkole 

o tej decyzji wiedzieli, czy interesowali 
się wyborem kierunku studiów przez kan­
dydata, czy radzili czytać określoną lek­
turę, żeby przybliżyć przedmiot studiów? 
(Tu trzeba nawiasem dodać, że bibliote­
koznawstwo jest kierunkiem studiów, do 
którego kandydaci w szkole nie są przy­
gotowywani przez uczenie się konkretne­
go przedmiotu, jak to się dzieje w przy­
padku filologii polskiej i innych filologii, 
geografii, biologii itp. Wprowadzenie od 
niedawna przysposobienia czytelniczego i 
informacyjnego oraz informacji naukowej 
z elementami naukoznawstwa jako przed­
miotu fakultatywnego być może sytuację 
trochę zmieni, choć godzin na te zajęcia 
przeznaczono niewiele.)

Sondaż wykazał, że najwięcej kandyda­
tów — 34,2% — zdecydowało się na bi­
bliotekoznawstwo tuż przed maturą, a na­
wet po maturze, 19,6% — w ostatniej 
klasie szkoły średniej, 11,8% — w III kla­
sie, 3 osoby — po nieudanej próbie stu­
diów na innym kierunku, czyli 68,5% (po­
nad dwie trzecie) badanych decyzję tę 
podjęło późno. Od szkoły podstawowej 
nosiło się z tym zamiarem tylko 9,8% 
osób, od klasy I-II szkoły średniej — 
7,8%; 10,8% przyszło z ukierunkowanymi 
zainteresowaniami po technikum księgar­
skim lub po bibliotekarskim studium po­
maturalnym.

Dla 30 kandydatów (prawie 1/3) wybór 
kierunku studiów niemal do ostatniej 
chwili był przedmiotem rozterki: wahali 
się między bibliotekoznawstwem a filolo­
gią polską, rosyjską, psychologią, pedago­
giką, politechniką, papieskim fakultetem 
teologicznym, handlem zagranicznym i in.

Motywując wybór bibliotekoznawstwa 
stosunkowo często powoływano się na za­
miłowanie do książek i do czytania 
(33,4%). Pięciu respondentów spodziewa­
ło się nawet, że w trakcie pracy w bi­
bliotece będą mogli czytać książki, ośmiu 
twierdziło, że lubi pracę bibliotekarską 
(jedna kandydatka oświadczyła, że bar­

dzo lubi „sklejać książki”), tyleż osób 
szuka w bibliotece ciszy, spokoju, niemę- 
czącego trybu życia. Tylko dwie kandy­
datki zapewniały, że lubią młodzież, dzie­
ci, pracę z ludźmi. Kilka osób podkreśla­
ło, że chce pracować w zawodzie, który 
me ma nic wspólnego z nauczaniem, 
16,6% przyznało się, że obojętny jest im 
przyszły zawód — po prostu wypada u- 
kończyć jakieś studia. Wybór kierunku 
został podyktowany nadzieją na łatwiej­
sze dostanie się na uczelnię i potem łat­
wiejsze, bo humanistyczne studia.

W sześciu przypadkach powoływano się 
na wzory osobowe bibliotekarzy i innych 
pracowników książki, którzy imponowali 
oczytaniem, mądrością, umiłowaniem swo­
jej pracy i serdecznym stosunkiem do 
czytelników (m.in. Zbysław Arct, nauczy- 
cieł Technikum Księgarskiego we Wrocła­
wiu, znany popularyzator wiedzy o książ­
ce, Teresa Miodek, bibliotekarka V LO 
we Wrocławiu, Mirosława Żmudzińska — 
LO w Kowarach, Jadwiga Borsukiewicz 
— Biblioteka Pedagogiczna w Świdnicy). 
Osiem osób wskazywało na wpływ biblio­
tekarzy — członków rodziny (matek, sio­
stry, wuja, ciotek), którzy namówili do 
uprawianego przez siebie zawodu. Gdy 
dodamy 12 osób, które wybrały kierune.v 
studiów dzięki pracy w aktywie biblio­
tecznym, i 2 osoby, które wyniosły zain­
teresowanie bibliotekarstwem z lekcji 
przysposobienia czytelniczego i informa­
cyjnego oraz z fakultatywnych zajęć z in­
formacji naukowej, będziemy mieli ogó­
łem 27,4% (ponad 1/4) kandydatów, na 
których wywarli wpływ w taki czy in­
ny sposób bibliotekarze.

Niestety, kandydaci do studiów biblio- 
tekoznawczych nic nie czytali z dziedzi­
ny, którą zamierzają studiować. Jedna 
zdająca zainteresowała się aforyzmami o 
książce, druga przeglądała „Poradnik Bi­
bliotekarza” w bibliotece publicznej, w 
której pracuje jej matka. Tylko jedna o- 
soba otrzymała od bibliotekarki szkolnej 
listę lektur, które starała się czytać i 
przeglądać, żeby poznać bliżej przedmiot 
studiów. Niemal wszyscy zdający (z wy­
jątkiem trzech osób) nie znali nawet 
Encyklopedii wiedzy o książce, nic nie 
słyszeli o niej, nie mieli jej w ręku.

Rozmowy z kandydatami ujawniły sła­
be zainteresowanie bibliotekarzy szkol­
nych przyszłą drogą życiową uczniów. Sy­
tuację tę ilustruje dobitnie zdziwienie^ 
jednej z dziewcząt, z jakim przyjęła py­
tanie, czy bibliotekarka w szkole wiedzia­
ła o jej zamiarze zdawania na bibliote­
koznawstwo: „Przecież bibliotekarka nie 
ma z nami bliższej styczności, takiej, ja­
ką mają nauczyciele i wychowawcy!”.

Tylko w sześciu przypadkach bibliote­
karki szkolne zachęcały do tego zawodu.



informowały o studiach, o pracy biblio­
tekarza, w ośmiu — wiedziały o zamia­
rach wychowanków, ale nie wykazały 
bliższego zainteresowania nimi, nie mó­
wiąc o poradnictwie w doborze lektur.

Wciąż pokutuje u nas pospieszne wy­
pożyczanie na przerwach, w tłoku, byle 
prędzej podać książki uczniom cisnącym 
się w ogonku. W tej sytuacji nie ma cza­
su na rozmowy, poznawanie ucznia, do­
radztwo. Bibliotekarz upodabnia się do 
ekspedienta serwującego zza lady bułki. 
Może ktoś zapytać, czy stać nas na luk­
sus rozmów z wychowankami i indywidu­
alnej pracy z nimi. Przytoczone nazwiska 
bibliotekarek zachowanych we wdzięcz­
nej i pełnej szacunku pamięci absolwen­
tów mówią, że tak, choć trzeba przyznać, 
iż normy etatowe (1 etat na 300—550 ucz­
niów 2 zamiast postulowanego 1 etatu na 
250—300 uczniów 3) niezupełnie pozwalają 
na dokładne poznanie wszystkich uczniów, 
gdy weźmiemy pod uwagę mnóstwo prac, 
jakie powinien wykonać bibliotekarz 
szkolny Trzeba jednak programowo wy­
gospodarowywać czas na indywidualną 
pracę z uczniami. W przypadku obsady 
kilkuetatowej nic nie stoi na przeszkodzie, 
aby koordynator pracy biblioteki « każde­
mu pracownikowi przydzielił odpowied­
nią liczbę klas, którymi ten powinien 
interesować się szczególnie i otaczać ich 
uczniów indywidualną opieką.

Rozmowy na temat perspektyw życio­
wych pozwolą wyodrębnić wśród uczniów 
trzy kategorie postaw wobec wyboru za­
wodu i kierunku dalszego kształcenia się. 
Są to uczniowie:

© zdecydowani.

2 Z arządzenie  M in istra  O św ia ty  i  W ychow a-  
sia z dnia 30 czerw ca  1982 r. w  spraw ie norm  
za trudn ian ia  n a u czyc ie li-b ib lio teka rzy  szko l­
nych . ,,D ziennik  U rzędow y M in is te rs tw a  O- 
św ia ty  i , W ychow an ia” 1982 n r  8 poz. 69.

’ P ostu la ty  n a u c zy c ie li-b ib lio te k a rzy . „P o ­
ra d n ik  B ib lio tek a rza” 1981 n r  3/4 s. 96—98.

* Jadw iga  S ielicka, A nna T rykow ska, T eo­
dor Z bie rsk i: Z badań nad pracochłonnością  
czynności n auczycie la  b ib lio teka rza  w  sieci b i­
b lio tek  pedagog icznych  i  szko ln ych . W rocław  
1985.

® M in isterstw o  O św iaty  i  W ychow ania sk reś­
liło  w  p ro jek c ie  P rogram u pracy  b ib lio tek i 
szko ln e j  fu n k c ję  k ie ro w n ik a  b ib lio tek i, żeby 
zaoszczędzić na d o d a tk ach  fu n k c y jn y c h , w p ro ­
w adziło  n a to m ia st b ezp ła tn ą  fu n k c ję  ,,k o o rd y ­
n a to ra ” .

•  wahający się, rozważający różne 
możliwości,

® ci, co o tym nie myślą, odkładają 
decyzję do ostatniej chwili, kierując się 
często względami koniunkturalnymi.

Każda z tych grup wymaga innego po­
dejścia. Wahającym się trzeba poradzić, 
by brali pod uwagę swoje zamiłowania, 
zdolności, predyspozycje. Niefrasobliwym 
— by pomyśleli poważnie o tym, co bę­
dzie stanowiło ważną treść ich życia, i, 
zdecydowali się jak najszybciej. Wszy­
stkim zdecydowanym — by możliwie 
wcześnie zaczęli przygotowania do egza­
minów wstępnych i by starali się poznać 
przez odpowiednią literaturę dyscypliny 
objęte przyszłymi studiami.

Szczególnie bliscy sercu bibliotekarza 
powinni być uczniowie, którzy noszą się 
z zamiarem pracy w bibliotece lub w in­
nych instytucjach związanych z książką 
(księgarstwo, wydawnictwa, grafika książ­
kowa, drukarstwo, ośrodki inte). Bibliote­
karz może przybliżyć kandydatom na stu­
dia problematykę tych zawodów, proponu­
jąc literaturę księgoznawczą i biblioteko- 
znawczą. Zapobiegnie to mylnym sądom o 
studiach i pracy. Z rozmów ze studentami 
bibliotekoznawstwa wynika, że wielu z 
nich miało całkiem fałszywe wyobrażenie 
o przedmiocie studiów. Jawiły się im one 
jako ciąg rozmów i dyskusji o literaturze 
pięknej, toteż zajęcia z dyscyplin biblio- 
tekoznawczych i księgoznawczych często 
są zaskoczeniem i przynoszą rozczarowa­
nie®.

Należy też uświadomić potencjalnych 
kandydatów, że warunkiem dostania się 
na studia bibliotekoznawcze jest — wo­
bec dość dużej konkurencji — dobrze, a 
nawet bardzo dobrze zdany egzamin z ję­
zyka polskiego (pisemny i ustny), z języ­
ka obcego (pisemny), z historii lub mate­
matyki (ustny). Nie wystarczy wiedza 
czerpana z zeszytu szkolnego, jaką czę­
stokroć — w dodatku nieudolnie — pre­
zentują zdający. Gruntowną wiedzę z 
przedmiotów egzaminacyjnych zapewni 
również oczytanie, dobra znajomość dzieł 
literackich, opracowań historyczno- i te- 
oretycznoliterackich, a także literatury 
uzupełniającej podręcznik historii.

’ Do następnego  n u m eru  p rzygo tow uję  w ybór 
li te ra tu ry , k tó ra  m oże m łodzieży u ła tw ić  po ­
znan ie p ro b lem a ty k i b ib lio tekoznaw stw a i za­
w odów  zw iązanych  z k siążką.



G reck ie  b ib lio tek i publiczne
LUCJAN BILIŃSKI

Grecja liczy ponad 9 milionów miesz­
kańców, ale 1/4 tej liczby mieszka w 
aglomeracji ateńskiej. W Atenach, podob­
nie jak w stolicach innych krajów, znaj­
dują się największe książnice: Biblioteka 
Narodowa, Biblioteka Parlamentu, Biblio­
teka Akademii Ateńskiej, Biblioteka Uni­
wersytetu Ateńskiego.

Znacznie skromniej prezentuje się na 
tym terenie bibliotekarstwo publiczne. 
Jedna biblioteka publiczna, bez sieci pla­
cówek filialnych, to zdecydowanie za mało 
na 2-milionową metropolię.

W dużo lepszej sytuacji znajdują się 
Saloniki, gdzie od szeregu lat oprócz du­
żej biblioteki publicznej pracują jej dwie 
filie, a także prowadzona jest bibliobuso- 
wa obsługa czytelników.

czesność bibliotekarstwa wiąże się tu nie 
z rozbudową stałych placówek bibliotecz­
nych, lecz z uruchomieniem obsługi bi- 
bliobusowej. Są to jednak zamierzone, 
odległe w czasie plany, których realiza­
cja jest bardzo trudna.

Istniejące biblioteki publiczne odczuw 
ją niedosiateK śroUKow na działalność, 
mają słabo przygotowaną kadrę oraz złe 
warunki lokałowe. Mogłem się o tym 
przekonać zwiedzając jedną z najstar­
szych bibliotek publicznych na wyspie 
Egina.

Lista większych bibliotek publicznych 
działających w Grecji nie jest długa, obej­
muje biblioteki w następujących mia­
stach: w Agrinio (Biblioteka Papastratos); 
na Krecie: w Chania (Biblioteka Malme-

M iejska B ib lio teka  P ub liczna  P a p a s tra to s  w  A grinio

Biblioteki publiczne w Grecji mają róż­
nych sponsorów, bardzo często są to oso­
by prywatne; nadzór ' nad tymi placów­
kami sprawuje za pośrednictwem władz 
administracyjno-samorządowych — Gene­
ralna Dyrekcja Ministerstwa Kultury lub 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych.

We wszystkich wielkich miastach, sto­
licach regionów, znajdują się biblioteki 
publiczne jako samodzielne i — niestety 
— jedyne placówki, bez filii, a więc o 
ograniczonym zasięgu działania. Nowo-

ios i Biblioteka Miejska), w Heraklion 
(Miejska Biblioteka Vikelsia), w Hirape- 
tra (Biblioteka Miejska); na Eginie (Bi­
blioteka Kapodistrias); w Halkis (Bibliote­
ka Publiczna); na wyspie Syra w Hermu- 
polis (Biblioteka Publiczna); w Joąnnina 
(Biblioteka Publiczna Zossimais); w Kala- 
mata (Biblioteka Publiczna); w Kefalinia 
(Biblioteka Korgialeneios); w Korfu (Bi­
blioteka Publiczna); w Ksanti (Biblioteka 
Miejska); w Leros (Biblioteka Miejska); 
w Nafpactos (Biblioteka Papacharalambe- 
ios); w Nauplia (Biblioteka Palamedes); w
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Patras (Biblioteka Miejska); w Pyrgos (Bi­
blioteka Miejska).

Spośród wymienionych bibliotek na 
szerszą prezentację zasługuje nowoczesna 
Miejska Biblioteka Publiczna Papastratos 
w Agrinio, mieście liczącym 47 tys. miesz- 

• kańców.
Biblioteka ta została założona w r. 1961 

staraniem jej fundatorôv/ — braci Papa­
stratos. Rozpoczęła działalność w r. 1964, 
znajdując pomieszczenie w budynku, w 
którym mieści się obecnie Muzeum Arche­
ologiczne. W r. 1984 spółka Papastratos 
ABES podjęła inicjatywę wzniesienia, w 
pobliżu starego budynku, nowoczesnego 
centrum kultury według projektu archi­
tekta Steliosa Kutzikosa i inżyniera La- 
zarosa Kotanofa.

Tę nowoczesną bibłiotekę zlokalizowano 
obok parku miejskiego, w sąsiedztwie 
miejscowego gimnazjum i muzeum. Bu­
dynek biblioteki i pinakoteki wygląda, 
jakby wyrastał z ziemi i stanowił natu­
ralne przedłużenie parku, w którym cen- 
trałna alejka wysadzona jest drzewami 
pomarańczy. Wysokość budynku nie prze­
kracza w żadnym miejscu pięciu metrów, 
chociaż jego wnętrze mieści trzy pięt’ 
o łącznej powierzchni 1590 ra’. Dach po­
rośnięty strzyżoną trawą i kwiatami po­
łożony jest na różnych poziomach, kie­
rując światło do dolnych pomieszczeń bi­
blioteki.

Ukształtowanie przestrzenne bryły bu­
dynku zostało zaprojektowane w' ten spo­
sób, że do każdej z głównych jego części 
prowadzi odrębne wejście. Projekt ten 
zasługuje na szczególną uwagę i z tego 
powodu, że zachowuje zieleń, a nawet ją

w interesujący sposób eksponuje, co 
przypadku miast greckich, prawie zupeł­
nie pozbawionych zieleni, jest niezwykle 
ważne.

Wchodząc pierwszym wejściem zhaj- 
dziemy się w intensywnie oświetlonej 
(światło przepuszcza oszklony dach) pod­
ziemnej kondygnacji na poziomie trzech 
metrów pod powierzchnią ziemi. Jest to 
pinakoteka, wykorzystywana tu w różno­
raki sposób, najczęściej na okresowe eks­
pozycje dzieł sztuki. W czasie moich od­
wiedzin w tej bibliotece czynna byłj. wy­
stawa prac malarzy z Salonik. W sali 
ekspozycyjnej są odpowiednie warunki 
również na organizowanie koncertów ka­
meralnych.

Drugim wejściem wchodzimy do po­
mieszczeń bibliotecznych. W hallu znaj­
duje się informatorium, w którym usta­
wione są katalogi. Obok jest czytelnia 
(wyposażona w magnetowid) z podręcz­
nym księgozbiorem, widna, z oszklonymi 
ścianami, z bardzo dobrą wentylacją. Z 
czytelni dla dorosłych wchodzi się do 
działu dla dzieci. Następnym pomiesz­
czeniem jest magazyn zajmujący dwie 
kondygnacje. W bibliotece jest również 
zlokalizowana pracownia konserwacji 
książki.

Wszystkie meble i urządzenia w Miej­
skiej Bibliotece Publicznej w Agrinio są 
prototypow’e, wykonane specjalnie dla tej 
placówki. Meble odznaczają się prostym, 
ale bardzo estetycznym wykonaniem. Na 
antresoli głównego budynku znajduje się 
pomieszczenie o powierzchni 70 m’. wy­
posażone w aparaturę audiowiżualną, 
przeznaczone na seminaria ' i spotkania.



Biblioteka została wyposażona w systemy 
klimatyzacyjny i ogrzewczy, w system 
przeciwpożarowy, w zabezpieczenie anty- 
włamaniowe oraz w zewnętrzny i wewnę­
trzny system telewizji przemysłowej.

Całość części bibłiotecznej liczy 900 m-, 
sala wystawowa ma 690 m-. Kadra bi­
blioteki składa się z czterech pracowni­
ków etatowych.

Z Miejskiej Biblioteki Publicznej w Ag- 
rinio korzysta 11 tys. czytelników, a więc 
prawie co czwarty mieszkaniec miasta. 
Księgozbiór tej biblioteki nie jest wielki 
(wynosi około ^0 tys. tomów), a roczny 
zakup nie przekracza 1 tysiąca książek. 
Czytelnikami są głównie uczniowie szkół 
średnich (w Agrinio jest łącznie 25 szkół), 
łącznie z gimnazjum, które znajduje się 
w najbłiższym sąsiedztwie Biblioteki. Ko­
rzystają z niej również studenci Wydziału 
Ekonomicznego Uniwersytetu Patras, a 
także studenci Wyższej Szkoły Technicz­
nej w Mesołongi, mieście położonym w 
pobliżu Agrinio.

W Miejskiej Bibliotece Publicznej Pa- 
pastratos w Agrinio, podobnie jak w in­
nych bibliotekach publicznych Grecji, za­
sady korzystania ze zbiorów są następu­
jące: **

— książki mogą wypożyczać mieszkańcy 
miasta, w którym ma siedzibę biblioteka, 
a także mieszkańcy najbliższych okolic,

— zapisywanie się do biblioteki odby­
wa się na podstawie dowodu osobistego, 
a młodzi czytełnicy, którzy nie mają do­
wodów, mogą zapisać się na podstawie 
dowodów osobistych rodziców lub opieku­
nów,

— cudzoziemcy przebywający na tere­
nie działania bibłioteki mogą zapisać się 
na podstawie karty pobytu wydanej przez 
Centrum Cudzoziemców.

— każdy czytelnik może wypożyczyć 
dwie książki na okres 15 dni,

— czasopisma oraz wydawnictwa in­
formacyjne (encyklopedie, słowmiki, a tak­
że inne pozycje znajdujące się w księgo­
zbiorze podręcznym) udostępnia się na 
miejscu. Niektóre opracowania warunko­
wo mogą być wypożyczone na zewnątrz, 
ale jedynie w sytuacji uzasadnionej (up. 
dla celów dydaktycznych lub naukowych) 
i zawsze na ściśle określony czas,

— książki muszą być zwracane najpóź­
niej w ostatnim dniu 15-dniowego termi­
nu ich wypożyczenia,

— czytelnik ma prawo po upływie tego 
terminu przedłużyć wypożyczenie, jeśłi 
inni czytelnicy nie zamówili danej pozy­
cji,

— czytelnik, który kilkakrotnie nie 
zwróci książek w ustalonym terminie, tra­
ci prawo korzystania z biblioteki.

Biblioteki publiczne w Grecji nie ogra­
niczają swoich funkcji do wypożyczania 
zbiorów, ale, w zależności od warunków 
lokalowych i finansowych, organizują dla 
czytelników spotkania dyskusyjne, semi­
naria, odczyty i inne zajęcia kulturalno- 
-oświatowe. Najwięcej imprez organizuje 
się dla dzieci, bowiem koszty związane 
z przygotowaniem tych imprez są niewiel­
kie lub żadne, a satysfakcja ze strony 
dzieci i bibliotekarzy — bardzo duża'.

Wszędzie w bibliotekach publicznych 
względy finansowe ograniczają możliwoś­
ci zakupu nowości wydawniczych oraz 
rozszerzania form pracy kulturalno-oświa­
towej. Obecna sytuacja społeczno-ekono­
miczna Grecji nie wskazuje, aby rniała 
nastąpić zdecydowana poprawa działalno­
ści bibliotecznej w tym kraju.



Ankietowe badania czytelnictwa 
uczniów szkoły podstawowej

ELŻBIETA ROZW ADOW SKA

D zieci w średnim wieku szkolnym 
(kl. V—VII) cechuje wzmożony roz­
wój biologiczny i psychiczny — w 

tym okresie szukają one mocnych i sil­
nych wrażeń, „pożerają” książki, by zna­
leźć odpowiedź na nienasyconą ciekawość 
świata. Jest to więc okres największej 
aktywności czytelniczej. Zainteresowania 
dzieci zbliżają się do zainteresowań doro­
słych, idą w kierunku powieści obyczajo­
wej. Zmiany w organizmie wyzwalają 
skłonność do marzeń, do szukania w lek­
turze przeżyć zastępczych oraz sposobów 
przyszłej realizacji marzeń. Szczególnie 
interesująca staje się w szkolnym wieku 
średnim tematyka życia rówieśników u- 
kazywana np. przez Siesicką, Domagali­
ka, Rolleczek, Krüger, Bielickiego, Jac- 
kiewiczową, Salaburską i in. Bywa też 
często, że młodzież przecenia swe możli­
wości recepcyjne, sięga po książki zbyt 
trudńe, co niejednokrotnie powoduje znie­
chęcenie się do lektury.

W październiku 1988 r. przeprowadziłam 
badania ankietowe wśród uczniów klas 
siódmych i ósmych Szkoły Podstawowej 
nr 5 w Warszawie.

Budując kwestionariusz ankiety posta­
wiłam sobie jako cel zorientowanie się w 
aktualnych zainteresowaniach czytelni­
czych uczniów mojej wielkomiejskiej 
szkoły oraz wykorzystanie wyników w co­
dziennej pracy biblioteki.

Uczniowie — 38 dziewcząt i 28 chłopców

3. Wymień trzy tytuły książek, które Ci 
się podobały najbardziej.

4. Czy masz ulubionych autorów? Jeśli 
tak, to podaj ich nazwiska.

5. Czy możesz wymienić książkę, która 
pobudziła Cię do spojrzenia w Twoje 
„ja”? Jaka to książka?

Ankietę zamykało pytanie o klasę, płeć, 
ulubione przedmioty. Ulubione przedmio­
ty nie zostały co prawda szczegółowo po­
wiązane z wynikami ankiety, dają jednak 
ciekawy obraz, jaka jest rozpiętość zain­
teresowań dziewcząt i chłopców.

Ulubione przedmioty nauczania:
dziew - ch łop-

wychowanie fizyczne
historia
chemia
język polski
biologia
plastyka
matematyka
geografia
fizyka
język angielski 
zajęcia praca-technika 
muzyka

częta

6
9
5 

11 
11
6
5
5
2
2
3
1

cy

11
6
8

17
15
13
11
11
9
8
6
4
4
4
2

A oto odpowiedzi na kolejne pytania 
ankiety:

(66 osób, w tym 47 z klas ósmych, 19 z 1. Tematyka książek najchętniej czyta-
klas siódmych) — dawali odpowiedź na nych:
następujące pytania:

dziew ­ ch łop­
1. Jakie książki czytasz najchętniej? częta cy

razem

1 0 podróżach.
0 wynalazkach i maszynach. 0 przygodach 23 19 42
0 tym, jak będzie w przyszłości. 0 miłości 26 4 30
0 wojnie. 0 detektyw’ach 13 14 27
0 sporcie. 0 życiu rówieśników 24 3 27
bajki, baśnie i legendy. 0 Indianach 6 12 18
0 zwierzętach. 0 zwierzętach 11 3 14
0 życiu rówieśników. 0 wojnie 3 10 13
0 Indianach, 0 dawnych czasach 10 3 13
0 dawnych czasach. 0 podróżach 8 4 12
0 detektywach. 0 tym, jak będzie w
0 życiu sławnych ludzi. przyszłości 2 3 5
0 miłości, 0 sporcie 3 2 5
0 przygodach. bajki, baśnie i legendy 2 1 3
inne (jakie?). o życiu sławnych ludzi 2 1 3

0 wynalazkach i maszy
2. 0  czym powinno się pisać w książ- nach 0 0 0

kach dla Ciebie i Twoich rówieśników?



Uczniowie mogli uzupełnić powyższe ze- — Siesicka 22
stawienie. własnymi, nowymi propozycja- — Nienacki 13
mi. Wymienili trzy: — Ożogowska 17

— Niziurski 16
dziew ­ ch łop- razem — Musierowicz 16
częta cy — London 8

— Sienkiewicz 7
komiksy 3 4 7 — Jurgielewiczowa 7
poezję 1 0 1 — Snopkiewicz 4
0 narkomanach 1 0 1 — Curwood 4

— Chmielewska 42. O czym powinni pisać autorzy książek — Szklarski 4dla młodzieży. — Minkowski / 3Wypowiedzi dziewcząt: — May 3— 0 życiu rówieśników 12 — Montgomery 3— 0̂ pierwszej miłości 10 — Mickiewicz 3— 0 przygodach 8
— o życiu rodzinnym 4
— o życiu codziennym 4
— o narkomanach 4
— o konfliktach rówieśników 3
— o ludziach specjalnej troski 3

a ponadto: o podróżach, o marginesie 
społecznym, o pierwotnych Indianach (po 
2 głosy, o skutkach nałogów, o detekty­
wach, o budzeniu niechęci do zła i prze­
mocy, o seksie, o chorobie AIDS, o II 
wojnie światowej, o przyjaźni (po 1 gło­
sie).

Chłopcy dali niewiele propozycji, ale są 
one charakterystyczne: o przygodach (3), 
o lotnikach (po 2 głosy), o przysposobie­
niu do życia w rodzinie, o kosmosie, a 
także o sporcie, narkomanach i seksie, o 
II wojnie światowej i sprawach rodzin­
nych. Przewagę osiągnął wśród dziewcząt 
temat życia i problemów młodzieży, a 
wśród chłopców najpopularniejsze okaza­
ły się książki przygodowe.

Na pytanie 3 o tytuły książek, które po­
dobały się najbardziej, respondenci wy­
mienili 96, w tym niektóre cieszące się 
szczególnym, zainteresowaniem. Są to m. 
in.;

9 
9 
8 
7 
5 
5 
4 
4 
4 
4 
3 
3 
3 
3 
3

— Zapałka na zakręcie
— Pan Samochodzik
— Winetou
— Przygody Tomka
— Dolina światła
— Krzyżacy
— Ania z Zielonego Wzgórza
— Jezioro osobliwości
— Dziewczyna i chłopak
— Kamienie na szaniec
— Błękitny zamek
— Siódme wtajemniczenie
— Sposób na Alcybiadesa
— Ten obcy
— Kaktusy z Zielonej ulicy

Pytanie 4 dotyczyło ulubionego autora.
W odpowiedziach respondentów potwier­
dziły się ich dotychczasowe wybory. Naj­
większą popularność wśród dziewcząt zdo- 

' byli sobie:

ponadto — Kamiński, Prus, Wernic, Meis­
sner (po 2 głosy), Ziółkowska, Dobkiewi- 
czowa, Nowacka, Unszel, Boglar, Conan 
Doyle, Saint-Exup’ery, Lach, Fiedler, Du­
mas, Makuszyński, Wernic, Słowacki, Bah­
daj (po 1 głosie).

Wśród chłopców największą popularno­
ścią cieszą się: '

May
Zawada
Chmielewska

Zaledwie po dwu uczniów podało takich 
autorów jak Bahdaj, Łopatkowa, Pertek, 
Gordon, Minkowski, Ziółkowska, poje­
dynczo zgłaszani byli: Staff, Szczepańska, 
Krüger, Zaydler-Zborowski, Arct, Kurek, 
Simenon, Borski, Traver, Kowalski, Ma­
kuszyński, Krzywica, Joe Alex, Fiedler, 
Dumas.

Na pytanie o książkę pobudzającą do 
refleksji nad sobą odpowiedziało jedynie 
9 dziewcząt, przy czym tylko 6 wymieniło 
bohatera, który oddziałał na nie emocjo­
nalnie:

— Paweł (z książki Spotkania),
— Krystyna (Krystyna córka Lawransa),
— Magda (Gwiazda spada),
— Małgośka (Ten dziwny świat doro­

słych),
— Ula (z książki Inna),
— Renata (z książki Pępek węża).

Podsumowując bardzo ogólnie wyniki 
badań stwierdzić można, że uczniowie o- 
statnich dwu klas szkoły podstawowej in­
teresują się głównie książkami podejmu­
jącymi w dość prosty sposób problemy 
najbliższego środowiska, czyli rówieśni­
ków, oraz literaturą przygodową, i to nie­
mal w równej mierze dziewczęta i chłop­
cy.

Pożądane wydaje się rozwinięcie badań 
także nad czytelnictwem książek popular­
nonaukowych. Prezentowana ankieta, kie­
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rując uwagę uczniów ku literaturze pięk­
nej, nie stwarzała możliwości faktyczne­
go poznania zainteresowań czytelników 
tą dziedziną piśmiennictwa.

W YKORZYSTANA LITERATURA

BIEL BARBARA: Z ain teresow ania  c zy te ln icze  
uczn ió w  k las  V—V III  S zk o ły  p o d sta w o w ej nr

1 w  B rzesku , 1984, ,.P o ra d n ik  B ib lio tek a rza”
1985 n r 5 s. 143—146.

PRZECŁAW SKA ANNA: P ro b lem y badania  
czy te ln ic tw a  uczn ió w  w  pra cy  b ib lio tekarza . 
W: B ib lio tek i szko lne  w  Polsce L ud o w ej. Cz.2. 
W arszaw a 1969 s. 300—324.

W AJDA ALINA: M eto d yka  i  organizacja  c zy ­
te ln ic tw a . B ydgoszcz 1978 W yższa Szkoła P e ­
dagogiczna.

30 lał Sprawozdań „Waryńskiego"

S prawozdania MBP im. L. Waryń­
skiego w Łodzi * udokumentowały 
już lat 30. Pierwsze trzy publikacje 

obejmują lata 1958-1961, 1962-1964, 1965 
-1966, wszystkie następne — okresy roczne. 
We wstępie do najdawniejszej prof. Jan 
Augustyniak, dyrektor MBP, podkreślił, 
iż wydano ją w r. 1962 dla upamiętnie­
nia 45 rocznicy istnienia Biblioteki i scha­
rakteryzował publikowane uprzednio ma­
teriały historyczno-sprawozdawcze o ksią­
żnicy. Sprawozdanie z 1. 1958-1961 omawia 
łącznie działalność Biblioteki Głównej 
oraz placówek sieci wypunktowując orga­
nizację, gromadzenie — opracowanie i 
oprawę zbiorów, udostępnianie, prace o- 
światowo-propagandowe, szkolenie i dzia­
łalność dydaktyczną, działalność instruk­
cyjno-metodyczną, sprawozdawczość i pla­
nowanie, personel. W „organizacji” wysz­
czególniono Strukturę organizacyjną MBP 
z r. 1956 i Regulamin przejściowy za­
twierdzony w r. 1961 w związku z decen­
tralizacją sieci bibliotek miejskich. Rela­
cja o dorobku Sekcji szkoleniowej kadry 
kierowniczej MBP zapoczątkowała infor­
macje o pracach badawczo-naukowych i 
wydawniczych, konsekwentnie odtąd po­
dawanych we wszystkich sprawozdaniach. 
Od początku stałym dodatkiem jest Bi­
bliografia MBP i bibliotek sieci (artykuły, 
ważniejsze wzmianki, komunikaty praso­
we) oraz Wykaz publikacji pTacoumików 
MBP. Od r. 1964 dochodzą oddzielnie Pu­
blikacje pracowników bibliotek dzielnico­
wych.

Sprawozdanie z 1. 1962—1964 przynosi 
istotną zmianę — podział tekstu na 2 
części. W części 1 dotyczącej Biblioteki 
im. L. Waryńskiego na czołowe miejsce, 
wysuwają się obok organizacji sprawy o- 
sobowe, administracyjne, sprawozdaw­
czość, planowanie. W części 2 — Sieć bi­
bliotek miejskich; treść wyznaczają: or­
ganizacja sieci — lokale — wyposażenie, 
księgozbiory, udostępnianie zbiorów, dzia­
łalność kulturalno-oświatowa i propagan-

» 11Î—159 stron, nakład 200—SOO egz.; powiel.

dowa bibliotek, współpraca ze środowi­
skiem, personel. Układ taki zachowuje się 
do r. 1974, ze wzbogaceniem od r. 1965 
odpowiednich punktów o służbę informa­
cyjną i koła przyjaciół bibliotek oraz wy­
eksponowaniem we wstępie najważniej­
szych wydarzeń (np. w 1. 1967/68 jubi­
leusz 50-lecia Biblioteki) W r. 1975 wpro­
wadzono do części 2 sprawozdawczość bi­
bliotek publicznych województwa miej­
skiego łódzkiego, przejętych pod opiekę 
MBP .po reformie administracyjnej kraju.

Z pierwszych 18 roczników możemy też 
czerpać wiadomości o najpoczytniejszych 
„książkach roku”, ponadto w 1. 1969/70 
znajdujemy wyniki analizy dokumentacji 
wykorzystania zbiorów w 13 bibliotekach, 
dotyczące najpoczytniejszych książek z li­
teratury pięknej i popularnonaukowej w 
ostatnich pięciu latach. Sprawozdania te 
informują także o rozbudowie Biblioteki, 
programach seminariów szkoleniowych, 
wystąpieniach na zewnątrz i funkcjach 
społecznych pracowników.

Sprawozdanie z r. 1977 ukazało się w 
zmienionej postaci. Po wstępie dyrektora 
i charakterystyce województwa podano w 
ujęciu całościowym stan bibliotekarstwa 
województwa miejskiego łódzkiego, łącznie 
ze stałymi odtąd składnikami sprawozdań 
— z wykazami i tabelami podstawkowych 
danych sieci bibliotek publicznych (55 s.). 
Dołączony aneks jubileuszowy (34 s.) zawie­
ra prace: Romana Kaczmarka Sześćdzie­
siąt lat Książnicy Miejskiej, Urszuli Piór­
kowskiej Sprawozdanie z obchodów jubi­
leuszowych 60-lecia MBP im. L. Waryń­
skiego w Lodzi, Małgorzaty Basińskiej 
Wydawnictwa jubileuszowe MBP, Andrze­
ja Gawrońskiego Jubileuszowe wystawy, 
Krystyny Mierzwianki Jubileusz na ła­
mach prasy.

W r. 1978 wrócono do podziału 2-częś-V 
ciowego, przy czym w części 2 analizują­
cej działalność bibliotek publicznych wo­
jewództwa wyodrębniono czytelnictwo 
dzieci oraz pracę na rzecz ludzi chorych 
i starszych.
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Od r. 1980 wprowadzona została część 3 
— Sprawozdanie z działalności bibliotek 
zakładowych w opracowaniu Piotra Bier- 
czyńskiego, obejmujące te same punkty 
co część 2. Zaczęły też ukazywać się sta­
łe informację o konserwacji zbiorów, re- 
prografii i sprawach socjalnych w MBP 
oraz (1981) o bibliotekach szpitalnych i 
bibliotekach w domach opieki społecznej. 
Działalność instrukcyjno-metodyczną o- 
mawia się przy sprawach nadzoru i ko­
ordynacji bibliotek publicznych na tere­
nie WMŁ.

Oprócz aneksu jubileuszowego, wymie­
nionego już przy Sprawozdaniu z r. 1977, 
opracowano aneksy do roczników 1978, 
1979, 1981, 1983, 1985, 1987. Do autorów 
zamieszczonych w nich prac należą: Da­
nuta K a r g o w s k  a-G u b ie c ,  Barbara 
L is , Maria L a le k ,  Zofia N a d o ln a ,  
Elżbieta P a w l i c k a ,  Czesława P r z y ­
b y l s k a ,  Lucyna S u łk o w s k a ,  Iwona. 
S z y m c z a k , Aleksandra T r a f a l s k a ,  
Elżbieta U r b a n o w ic z .

Sprawozdania do r. 1976 opracowywała

Izabela N a g ó r s k a  (z wyjątkiem 1. 1965— 
-1967 w oprać. Cecylii D u n in o w e j) , a 
Bibliograjię do r. 1982 ' — Krystyna 
M ie r z w ia n k a ,  następnie Maria L a- 
1 e k. Od r. 1977 publikacje przygotowuje 
3-osobowy zespół redakcyjny (w 1. 1979— 
—1980 — 4-osobowy); stałym członkiem 
jest Barbara Lis, a od ostatnich pięciu lat 
Barbara R z e c z k o w s k a .  Pozostali 
członkowie w poszczególnych latach to 
Roman K a c z m a r e k ,  Stefania M y s z- 
k o r o w s k a ,  Ewa W y p y c h  (3-krotnie), 
Danuta N a h o rn a -G o lc z y k ,  Danuta 
P r z y g u c k a  (2-krotnie).

W tym czasie realizację techniczną prze­
jęła — po Zakładzie Graficznym Wydaw­
nictw Naukowych — Pracownia Repro- 
graficzna MBP.

Sprawozdania Waryńskiego stanowią 
cenne źródło dla badaczy bibliotekarstwa. 
Roczniki „Informatora Bibliotekarza i 
Księgarza” wykazują je w przeglądzie pol­
skiej literatury fachowej.

IZABELA NAGÓRSKA

70 rocznica niepodległości Polski 
w muzeach i bibliotekach Krakowa

MARIA ANDRES

M iastem, z którego 6 sierpnia 1914 r. 
wyruszyła Pierwsza Kadrowa, aby 
przekroczyć granicę Królestwa Pol­

skiego, i w którym już 31 października 
1918 r. łopotały biało-czerwone flagi, był 
Kraków. Może dlatego w sposób szcze­
gólny pamiętano tu o 70-leciu odzyskania 
niepodległości.

Odbyło się więc pod przewodnictwem 
ministra kultury i sztuki, prof. Aleksan­
dra Krawczuka, uroczyste posiedzenie Kra­
kowskiego Komitetu Honorowego obcho­
dów tej rocznicy. Obradowały sesje nau­
kowe zorganizowane przez komisje i in­
stytuty historyczne Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, PAN, Polskie Towarzystwo Hi­
storyczne oraz Wyższą Szkołę Pedagogicz­
ną.

Teart „Maszkaron” wystawił sztukę o 
Legionach — Gałązkę rozmarynu Zyg­
munta Nowakowskiego, pisarza i aktora 
związanego z Krakowem. Złożono kwiaty 
na Wawelu u trumny Józefa Piłsudskiego 
i na Cmentarzu Rakowickim na grobach 
żołnierzy polskich poległych w I wojnie 
światowej. Ukazał się specjalny numer 
„Przekroju”, z wieloma zdjęciami obrazu­
jącymi epopeję bitew polskich 1914—1918. 

Jednakże najmocniejszym akcentem u-

pamiętniającym rocznicę niepodległości 
były wystawy w muzeach i w bibliotekach 
krakowskich.

Największa z nich — „Do ciebie Pol­
sko”, zorganizowana w Pałacu Sztuki 
przez Muzeum Historyczne i Muzeum Na­
rodowe, zaprezentowała eksponaty prze­
chowywane dotychczas w muzealnych, ma­
gazynach wielu polskich miast oraz wśród 
serdecznych pamiątek wielu polskich ro­
dzin.

Były to fotografie, albumy, ryngrafy, i 
pierścienie, wydawnictwa legionowe, ob­
wieszczenia, ulotki, wiersze poetów legio­
nowych, obrazy, portrety, rzeźby, broń i 
mundury. Wystawa cieszyła się tak dużą 
frekwencją jak przed kilku laty „Pola­
ków portret własny”, ekspozycja, do któ­
rej pielgrzymowano z całego kraju. Od­
działywała dydaktycznie i wychowawczo 
na uczniów, którzy niejednokrotnie tutą-j' - 
dopiero dowiadywali się o faktach pomi­
janych przez podręczniki szkolne, a potem 
w Księdze pamiątkowej zostawiali wzru­
szające zapisy dziękując zarówno organi­
zatorom wystawy, jak i swoim „róvzieś- 
nikom, chłopcom z Legionów, którzy wal­
czyli o wolność Ojczyzny i ginęli za nią”.

W Galerii ASP czynna była wystawa 
„Wychowankowie i pedagodzy krakow-
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skiej Akademii Sztuk Pięknych w Legio­
nach”. Pokazano na niej obok obrazów, 
rysunków, grafiki artystów legionowych 
także ich pamiątki — fotografie, legity­
macje wojskowe, odznaczenia, listy do 
najbliższych.

Muzeum Historii Fotografii udostępniło 
zwiedzającym pół tysiąca zdjęć ilustru­
jących walki Legionów w latach 1914— 
—1920 — dar rodziny Stanisława i Adama 
Dulębów, którzy będąc żołnierzami i fo­
tografami, stworzyli ten bezcenny doku­
ment historii.

W Muzeum Szołayskich można było 
obejrzeć szarą kurtkę Komendanta Piłsud­
skiego.

Z działalnością muzeów korespondowały 
poczynania bibliotek krakowskich.

W bardzo wielu bibliotekach szkolnych 
oraz w filiach MBP upamiętniono 70 rocz­
nicę niepodległości organizując prelekcje, 
akademie, apele, wieczory wierszy i pieś­
ni legionowych oraz wystawy książek i 
czasopism — większe lub mniejsze, w za­
leżności od zasobów bibliotecznych.

Bogaty zasób literatury związanej z 
pierwszą wojną światową oraz dwudzie- 
stolecierń zaprezentowała Miejska Biblio­
teka Publiczna na wystawie „Sprawy i lu­
dzie II Rzeczypospolitej w opracowaniach, 
pamiętnikach i wspomnieniach”. Tytuł 
wystawy, umieszczony na planszy z orłem 
zrywającym się do lotu, wzięto z pracy 
Mariana Marka Drozdowskiego Sprawy 
i ludzie II Rzeczypospolitej. Publikacje 
zgrupowane w kilku działach ekspozycji 
mogą stanowić rodzaj bibliografii (w wy­
borze) na powyższy temat. Zaprezentowa­
no również prace związane z Krakowem.

Inny charater miała wystawa w Peda­
gogicznej Bibliotece Wojewódzkiej — „11 
listopada 1918 r. w zbiorach PB W”. Wy­
eksponowano na niei, zgodnie z profilem 
instytucji, prace traktujące o sytuacji w 
szkolnictwie Galicji i Krakowa u progu 
wolności. Tak np. w artykule Odrodzenie 
szkoły polskiej („Ruch Pedagogiczny” 1918) 
wskazano na ogromnej wagi zadanie ów­
czesnych nauczycieli, którzy powinni na­
prawić „schorzały organizm” oświaty stwo­
rzonej przez rząd zaborczy „przy pomocy 
odpowiednio wytresowanych urzędników 
zajętych w administracji szkolnej”.

Sprawozdanie najstarszej średniej szko­
ły świeckiej w Polsce — Państwowego 
Gimnazjum im. Bartłomieja Nowodwor­
skiego (przedtem im. 'św. Anny) z r. 1928 
informuje, że w dziesiątą rocznicę od­
zyskania niepodległości pamiątkową tabli­
cą uczczono „bohaterskich profesorów i 
uczniów szkoły, poległych w latach 191'4— 
1920”.

Krakowskie wystawy biblioteczne i mu­
zealne uzupełniały się wzajemnie udostęp­
niając zwiedzającym różnorodne pamiątki 
z czasów walk o niepodległość w latach 
I wojny światowej i bogatą literaturę do­
tyczącą tego okresu oraz całego dwudzie­
stolecia II Rzeczypospolitej.

Wytnij, wyślij

OFERTA WYDAWNICZA

Katalog

Wydawnictwa Ministerstwa Obrony Na­
rodowej 1947—1987

Katalog rejestruje w 10 działach tema­
tycznych 7400 tytułów wydanych przez 
MON w latach 1947—1987.

Publikacja zawiera indeks tytułów i auto­
rów. Cena 1000 zł.

Zamówienia na katalog prosimy kiero­
wać do Zarządu Głównego Stowarzyszenia 
Bibliotekarzy Polskich, ul. Konopczyńskie­
go 5/7, 00-953 Warszawa.

pieczęć in s ty tu c ji

ZAMÓWIENIE NR

Proszę o przysłanie za zaliczeniem pocz­
towym:
Katalog Wydawnictwa
MON 1947—1987 ..................................  egz.

Centralny katalog
polskich czasopism muzycznych
(oprać. Włodzimierz Pigła) ................. egz.

Książki proszę przysłać pod adres:

(da ta )

(dy rek to r)

(gł. księgow y)
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Rozmowa generała 
Wojciecha Jaruzelskiego 

z bibliotekarzami
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w  czasie noworocznego spotkania na­
czelnych władz PRL z twórcami i działa­
czami kultury, które odbyło się w dniu 
19 stycznia br. w Sali Kolumnowej Pa­
łacu Rady Ministrów w Warszawie, pier­
wszy sekretarz KC PZPR, przewodniczący 
Rady Państwa gen. Wojciech Jaruzelski 
rozmawiał z uczestniczącymi w tym spot­
kaniu bibłiotekarzami.

Rozmowę zapoczątkowała informacja o 
trudnej sytuacji lokaiowej Biblioteki Uni­
wersytetu Warszawskiego. Dyrektor ßUW, 
dr Jadwiga Krajewska, przedstawiła ak­
tualną sytuację tej książnicy i plan bu­
dowy jej nowego gmachu. Lucjan Biliń­
ski (Departament Książki i Bibliotek Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuki) poinformo­
wał, że wobec wyjątkowo trudnych wa­
runków lokalowych BUW Biblioteka Na­
rodowa udzieliła jej doraźnej pomocy, 
przejmując do zwalnianych pomieszczeń 
przy ul. Hankiewicza część zagrożonych 
zbiorów’. Rozmówca scharakteryzował ogól­
nie sytuację polskiego bibliotekarstwa na 
tle innych krajów, zwrócił uwagę na wy­
stępujące od kiłku lat niedobory środków 
na działalność bibliotek oraz spowodowa­
ne brakiem dewiz trudności związane z 
prenumeratą czasopism zagranicznych 
niezbędnych dla właściwego rozwoju nau­
ki i kultury polskiej. Uzupełniając tę wy­
powiedź, Jadwiga Krajewska wysunęła 
problem zatrzymywania przez władze cel­
ne niektórych publikacji zagranicznych. 
Zwróciła uwagę na konieczność zlikwido­
wania — przez odpowiednie regulacje le­
gislacyjne — ograniczeń w dostępie bi­
bliotek do literatury zagranicznej. L. Bi­
liński poinformował, że Prezydium Pań- 
stowowej Rady Bibliotecznej wystosowa­
ło do przewodniczącego Komitetu Spo­
łeczno-Politycznego Rady Ministrów pro­
pozycje rozwiązań w tym zakresie.

Dyrektor Biblioteki Publicznej m. s t . , 
Warszawy — Helena Zarachowicz podkre­
śliła bliską współpracę bibliotek publicz­
nych z naukowymi w obsłudze czytelni­
ków. Józef Lewicki (dyrektor Centrum 
Ustawicznego Kształcenia Bibliotekarzy) 
omówił główne problemy kształcenia kadr 
dla bibliotekarstwa polskiego oraz syste­
mu doskonalenia kwalifikacji zawodowych 
pracowników bibliotek. Przewodniczący 
ZG SBP, Stefan Kubów, wskazał na róż­
norodność motywacji środowisk korzy­
stających ze zbiorów bibliotecznych.

Generał Wojciech Jaruzelski intereso­
wał się ponadto problemami książki i mo­
żliwościami bibliotek w zakresie groma-
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dzenia zbiorów, kulturą czytelniczą spo­
łeczeństwa i stopniem zaspokajania po­
trzeb czytelniczych różnych grup społecz­
nych oraz innvmi sprawami nurtującymi 
polskie środowisko bibliotekarskie.

Obok wymienionych w spotkaniu ucze­
stniczyli: doc. Radosław Cybulski (dy­

rektor Instytutu Bibliotekoznawstwa i In­
formacji Naukowej Uniwersytetu War­
szawskiego), dr Stanisław Czajka (dyrek­
tor Biblioteki Narodowej), Stanisław 
Krzywicki (dyrektor WiMBP w Szczeci­
nie), doc. Barbara Sordylowa (dyrektor 
Biblioteki PAN w Warszawie). BAP.

Egzamin kwalifikacyjny 
—trzeba wykorzystać doświadczenia

P od koniec 1987 r. na łamach „Porad­
nika” informowaliśmy o decyzji mi­
nistra kultury i sztuki w sprawie 

przeprowadzenia kwalifikacyjnego egza­
minu bibliotekarskiego. Sygnalizowaliśmy 
wówczas również, na jakie kłopoty orga­
nizacyjne natrafiło Centrum Ustawicznego' 
Kształcenia Bibliotekarzy, które było ini­
cjatorem i realizatorem decyzji ministra. 
Dziś, gdy już nie tylko owe kłopoty, ale 
i cały egzamin pomału staje się historią, 
warto dokonać krótkiego podsumowania 
tego przedsięwzięcia.

Przypomnijmy, że do kwalifikacyjnego 
egzaminu bibliotekarskiego mogły przystę­
pować — na podstawie skierowania z in­
stytucji zatrudniającej — osoby z wy­
kształceniem średnim, legitymujące się co 
najmniej 10-letnim stażem pracy w zawo­
dzie bibliotekarskim. Przed pracownika­
mi z wykształceniem średnim ogólnym 
postawiono dodatkowy wymóg ukończenia 
45 roku życia. Złożenie egzaminu zostało 
uznane za równorzędne z uzyskaniem wy­
kształcenia na poziomie studium police­
alnego, co umożliwia awansowanie do sta­
nowiska starszego bibliotekarza. Warun­
kiem przystąpienia do egzaminu było za­
liczenie pracy pisemnej przygotowanej pod 
kierunkiem przedstawiciela komisji egza­
minacyjnej. W skład komisji wchodzili 
kierownicy filii CUKB, konsultanci oraz 
przedstawiciele Stowarzyszenia Bibliote­
karzy Polskich wydelegowani przez za­
rządy okręgów.

Ze sprawozdania CUKB z działalności 
kurso.wej w roku 1988 wynika, że do eg­
zaminu skierowane zostały 1263 osoby z 
terenu całego kraju. Przyjęto 1127 osób 
(95% z bibliotek publicznych). Można za­
tem mówić o dużym zainteresowniu tą 
nową formą podwyższania kwalifikacji.

Egzamin realizowany był w CUKB w 
Warszawie, w piętnastu filiach CUKB 
oraz w Państwowym Ośrodku Kształce­
nia Bibliotekarzy w Jarocinie — w dwóch 
sesjach: wiosennej (październik 1987-
kwiecdeń 1988) i jesiennej (maj-listopad 
1988). W każdej sesji zorganizowano czte­
ry 8-godzinne konsultacje zbiorowe i dwie

8-godzinne konsultacje indywidualne, za­
angażowano 76 konsultantów. Podczas se­
sji wiosennej, na którą przyjęto 648 osob, 
do egzaminu przystąpiły 463 osoby (zali­
czyły - go 462). Podczas sesji jesiennej, na 
którą przyjęto 479 osób, do egzaminu 
pi^zystąpiło i złożyło go z wynikiem pozy­
tywnym 345 osób. Liczba osób, które w 
poszczególnych ośrodkach złożyły egza­
min, przedstawia się następująco: War­
szawa — 105, Katowice — 91, Jarocin — 
84, Rzeszów — 83, Poznań — 75, Kraków 
— 51, Szczecin i Zielona Góra — po 46, 
Lublin.— 44, Olsztyn — 38, Białystok — 
35, Koszalin — 25, Toruń — 20, Łódź — 
18, Gdańsk — 16, Bydgoszcz i Kielce — 
po 15. Biorąc pod uwagę tzw. siły i środ­
ki, jakimi dysponuje CUKB i jego filie, 
można powiedzieć, że realizatorzy kwa­
lifikacyjnego egzaminu bibliotekarskiego 
sami przy okazji zdali egzamin sprawnoś­
ci organizacyjnej.

Jak ocenia CUKB, najwięcej kłopotów 
sprawiały zdającym problemy informacji 
naukowej, a także klasyfikowanie i kata­
logowanie książek. Niską ocenę uzyskała 
znajomość literatury fachowej i czasopism 
zawodowych. Na tych łamach z satysfak­
cją można odnotować, że najlepiej zna­
nym czasopismem był „Poradnik Biblio­
tekarza”, szkoda jednak, że — jak się oka­
zuje — pracownicy bibliotek publicznych 
ograniczają czytelnictwo prasy fachowej 
niemal wyłącznie do tego tytułu. Egzami­
nowanym zupełnie obce były wydav/nict- 
wa Centrum Informacji Naukowej, Tech­
nicznej i Ekonomicznej, a poziom wiedzy 
o wydawnictwach Stowarzyszenia Biblio­
tekarzy Polskich oraz Centrum Ustawicz­
nego Kształcenia Bibliotekarzy uznano za 
bardzo niski. Zastrzeżenia wzbudził po­
ziom znajomości współczesnej literatury 
polskiej /i obcej. Za niepokojące uznano 
stosowanie tylko tradycyjnych form pra­
cy z czytelnikiem oraz brak umiejętności 
korzystania ze źródeł informacji o książ­
kach.

Pracownicy CUKB i konsultanci, cho­
ciaż dalecy są od entuzjazmu, oceniają 
decyzję o przeprowadzeniu egzaminu, a
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także i jego przebieg pozytywnie. Opra­
cowanie pracy pisemnej, udział w kon­
sultacjach, przygotowywanie się do egza­
minu, a wreszcie sam egzamin to elemen­
ty pracy samokształceniowej, które po­
zwoliły zdającym (osobom z długoletnim 
stażem) uzupełnić i unowocześnić wiedzę 
teoretyczną związaną bezpośrednio z ich 
warsztatem pracy. Zaliczenie egzaminu 
dało licznej grupie bibliotekarzy szansę 
uzyskania stanowiska „starszego bibliote­
karza”.

Egzamin ma jeszcze jeden szerszy 
aspekt. Ważne wydaje się doświadczenie 
osób egzaminujących, doświadczenie zdo­
byte zarówno podczas konsultacji, jak i 
w trakcie egzaminacyjnych rozmów ze 
zdającymi. Kwalifikacyjny egzamin biblio­

tekarski dał przecież dosyć reprezenta­
tywny obraz poziomu wiedzy fachowej 
osób, które od lat nie uczestniczyły w 
przedsięwzięciach szkoleniowych kończą­
cych się sprawdzianem wiadomości. Wkro­
czono tu zatem na obszar praktycznie 
nie znany. Warto byłoby chyba pomyśleć 
nad sensownym zebraniem, upowszechnie­
niem i wykorzystaniem tych doświadczeń. 
Z pewnością znalazłoby się w takim pod­
sumowaniu wiele cennych uwag i wnio­
sków dla działów instrukcyjno-metodycz­
nych, dla redakcji czasopism bibliotekar­
skich, dla organizatorów różnego rodzaju 
seminariów i szkoleń. Myślę, że CUKB 
czy SBP nie powinny skąpić na ten cel 
ani pieniędzy, ani środków przekazu, któ­
rymi dysponują. (J.Was.)

Edward Stachura 
Zestawienie bibliograficzne*

O PISARZU I JEGO TWÓRCZOŚCI

ANDERMAN Janusz; Edward Stachura. 
18.VIII.1937—24.V1I.1979. „Tygodnik Kul­
turalny” 1979 nr 31 s. 9, il.

AUGUSTYN Władysław; Całą jaskra­
wość życia i śmierci. „Twórczość” 1972 nr 
10 s. 84—89.

BADTKE Marek; Słowo o szlaku Sta­
chury, Sierota z wyboru. — Cała kujaw- 
skość. — Civitas Thorunensis. „Fakty” 
1983 nr 10 s. 7; nr 11 s. 7, 13; nr 12 s. 8, 
il.

BARAN Józef; Białe legendy. „Tygod­
nik Kulturalny” 1986 nr 43 s. 10.

BATEROWICZ Marek; Jeszcze „stachu- 
ralia”. „Literatura na Swiecie” 1975 nr 1 
s. 376—380.

BATEROWICZ Marek; Labirynty pew­
nego przekładu. „Literatura na Swiecie” 
1974 nr 11 s. 344—379.

BEREZA Henryk; Słowo o Stachurze. 
„Tygodnik Kulturalny” 1971 nr 1 s. 6.

BEREZA Henryk: U źródeł. „Warmią i 
Mazury” 1976 nr 1 dod. s. 2—4 nlb., il.

BIEŃKOWSKI Zbigniew; Song. Poezje 
i niepoezje. „Kultura” 1974 nr 3 s. 11.

BORDOWICZ Maciej Z[enon], GRZES- 
CZAK Marian; Sted. „Poezja” 1979 nr 10 
s. 44—48.

BRACH-CZAINA Jolanta; Stachura — 
możliwość innej postaci istnienia. „Twór­
czość” 1982 nr 5 s. 64—86.

BRATKOWSKI Piotr; Zanim zacznie- 
my go czytać. „Tygodnik Kulturalny” 1982 
nr 21 s. 12.
. BUCHOWSKI Marian; Okolice Sted- 

landu. Cień całej jaskrawości. „Opole”
Cz. 1 1983 nr 12 s. 10—12, il.
Cz. 2 1984 nr 1 s. 12—13, 26, il.
Cz. 3 1984 nr 2 s. 12—13, 18, il.
Cz. 4 1984 nr 3 s. 12—13, il.
Cz. 5 1984 nr 5 s. 12—13, il.
Cz. 6 1984 r 7 s. 11, 18, il.
Cz. 7 1985 nr 1 s. 12—13, il.
Cz. 8. Naznaczeni Stachurą. 1985 nr 12 

s. 12—13, il.
Cz. 9. Pomyłki. 1986 nr 1 s. 2—3, il.
Cz. 10. Imiona sławy. 1986 nr 2 s. 12— 

—13. il.
Cz. 11. Niepewny grunt scenicznych de­

sek. 1986 nr 5 s. 18—19.
BUCHOWSKI Marian; Rozbieg Edwar­

da Stachury. Fragm. książki. „Życie Lite­
rackie” 1987 nr 40 s. 1, 11, il.

BUCHOWSKI Marian; Stachura nocą. 
Fragm. ,Życie Literackie” 1985 nr 18/19 s. 
5, 21, il.

* O pracow ano na podstaw ie ,,B ib liografii Z a­
w arto śc i Czasopism ” . R ecenzję podano w  u k ła ­
dzie chronologicznym
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BUGAJSKI Leszek: Jedność. „Życie Li­
terackie” 1979 nr 45, s. 10, ii.

CHEŁSTOWSKI Bogdan: O prozie Sta­
chury. „Miesięcznik Literacki” 1974 nr 5 
s. 69—76.

CHYBOWICZ-BROŻYŃSKA Monika: 
Twórczość Edwarda Stachury, czyli posta­
wa Zen w sztuce. „Miscellanea Łódzkie” 
1984 z. 4 s. 18—29.

CZOCHRALSKA Barbara: Wrażliwość 
materii. „Twórczość” 1983 nr 11 s. 69—84.

DĄBROWSKI Mieczysław: Stachury 
bohater zbuntowany. „Nowy Wyraz” 1972 
nr 3 s. 126—136.

DUMOWSKI Zdzisław: Dlaczego nie re­
formator, dlaczego sielankopisarz? „Nurt” 
1979 nr 1 s. 23.

DZIEDZICKI Zbigniew: Wszystko jest 
poezją. „Kierunki” 1980 nr 13 s. 6.

DZITKO Bohdan: Sted. Wspomnienie o 
Edwardzie Stachurze. „Warmia i Mazury” 
1979 nr 10 s. 22—23, il.

Edward Stachura nie żyje. „Kamena” 
1979 nr 18 s. 10.

FALKIEWICZ Andrzej: Stachura. „Tek­
sty” 1981 nr 1 s. 80—107; nr 2 s. 76—88.

FEDECKI Ziemowit: Moda na Stachu­
rę. „Twórczoś'ć” 1984 nr 8 s. 130—135.

y FLEISCHER Michał: Modelowy charak­
ter czasoprzestrzeni w liryce. [E. Stachu-

' ra i R. Wojaczek]. „Acta Universitatis 
Wratislaviesis nr 878 Prace Literackie” 
1986 T. 26 s. 141—161,̂  rys. wykr.

GALiNSKA Iwona: Wiara tragiczna. 
„Ład” 1984 nr 16 s. 6.

GĄSIOROWSKI Krzysztof: Piosenki 
protagonisty. „Literatura” 1974 nr 12 s. 7.

GLADYCH Karbara: Co zrobić z krop­
ką nad ypsylonem. Odp. Krzysztof Gąsio- 
rowski. „Radar” 1983 nr 22 s. 6—7, il.

GLADYCH Barbara: Odkłamany czło­
wiek. Fragm. Uzup. i komentarz Krzysztof 
Gąsiorowski. „Poezja” 1982 nr 9 s. 76—90.

GRAUMAN Piotr: Do siebie — od sie­
bie. „Akcent” 1981 nr 1 s. 113—117.

GRELA Katarzyna: Poetyckie znaki zo­
diaku. „Poezja” 1973 nr 10 s. 92—98, il.

GRELA Katarzyna: Wszystko jest poe­
zją. „Radar” 1982 nr 14 s. 14—15, il.

HAMILTON: Jawa i sen. 
1979 nr 37 s. 16.

.Kultura”

JERZYNA Zbigniew: Sted. „Przegląd 
Tygodniowy” 1982 nr 21 s. 11.

JURASZ Włodzimierz: Głos z tamtego 
świata. „Magazyn Kulturalny” 1981 nr 1 
s. 10—12, il.

KALISZEWSKI Wojciech: Poemat o

wielkiej wędrówce. „Ład” 1983 jir  46 s. 
6, il.

KANIOWA Maria: Historia pewnego 
przekładu. „Literatura” 1974 nr 17 s. 15,
9, il.

KŁAK Tadeusz: Do Edwarda Stachury 
list prywatny. „Kamena” 1960 nr 15/16 s.
8.

KŁOSSOWICZ Jan: Mity. „Literatura” 
1984 nr 3 s. 38.

KOVÂCS ISTVÄN: Krótka opowieść o 
tłumaczeniu „Siekierezady” Edwarda Sta­
chury. „Twórczość” 1987 nr 1 s. 137—138.

KUCHARSKA Marta: Kamera gotowa! 
„Poezja” 1981 nr 8 s. 87—91, il.

KUCHARSKA Marta: Ty, co zboże po­
walasz źrałe... „Tygodnik Kulturalny” 1982 
nr 21 s. 12, 15, il.

KUNCEWICZ Piotr: Agonia i nadzieja 
(literatura polska 1918—1986). Cz. 177. 
Edward Stachura. „Przegląd Tygodniowy” 
1987 nr 14 s. 13, il.

LEBIODA Dariusz Tomasz: Trzecie ży­
cie Stachury. „Radar” 1985 nr 34 s. 16, il.

LISOWSKI Jerzy: List do Redakcji. 
„Literatura na Swiecie” 1974 nr 11 s. 344— 
—379.

ŁĄCZKOWSKI Zdzisław: Nie tylko le­
genda. „Kierunki” 1983 nr 20 s. 11.

M.S.: Poezja pozostała... „Kierunki” 1979 
nr 34 s. 9.

MARX Jan: Chlebak, kufel i gitara. 
,,Odrodzenie” 1986 nr 44 s. 10, il.

MARX Jan: Tramp i trubadur. „Kultu­
ra” 1987

Cz. 1. Senśualna plazma, nr 16 s. 10, il.
Cz. 2. Sentymentalny sztafaż, nr 17 s.

10, il.
Cz. 3. Cierpienie, rozpacz i śmierć, nr 18 

s. 10, il.
MĘTRAK Krzysztof: Mowa wygłoszona 

w Dniu Zaduszek 1979 roku. W drugą 
rocznicę śmierci Edwarda Stachury. „Li­
teratura” 1981 nr 30 s. 12, il.

MOSZCZYŃSKI Andrzej: Edward
prawdziwy. „Poezja” 1981 nr 8 S; 66—71,
11,

NIESIOBĘDZKI Wiesław: Horyzontalna 
lokomotywa. „Tygodnik Kulturalny” 1984 
nr 31 s. 9.

NIESIOBĘDZKI Wiesław: Poker. „Ra­
dar” 1983 nr 9 s. 19.

NOWAK Andrzej: Przystępowanie chło­
pca bezdomnego, „Radar” 1982 nr 27 s. 7, 
20.'

NOWICKI Krzysztof: Umarli i żywi. 
Dziennik krytyczny. „Fakty” 1980 nr 46 s. 
8.
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NOWICKI Krzysztof: W ogrodzie świa­
ta. Pertraktacje. „Tygodnik Kulturalny” 
1969 nr 23 s. 4.

NYCZEK Tadeusz: Życiodajny, śmier­
cionośny. „Miesięcznik Literacki” 1980 nr 
1 s. 59—64.

OSAJDA Joanna: Myślenie o Stachurze. 
„Przegląd Tygodniowy” -1982 nr 25 s. 15.

PASIECZNY Robert: Matka. „Fakty” 
1983 nr 20 s. 7, il.

PASIECZNY Robert: Umrzeć za życia. 
„Tygodnik Kulturalny” 1985 nr 3 s. 7, il.

PASIECZNY Robert: Życiopisanie Ed- 
w’arda Stachury. „Tu i Teraz” 1983 nr 37 
s. 11, il.

PAŹNIEWSKI Włodzimierz: Krajobrazy 
-artysty. „Twórczość” 1981 nr 4 s. 156—157.

PIESZCZACHOWICZ Jan: Łagodny 
buntownik. „Literatura” 1987 nr 4 s. 52— 
—56.

POGONOWSKI Wojciech: Co to znaczy 
być poetą? „Radar” 1982 nr 14 s. 12—13,
il.

POGONOWSKI Wojciech: Edward Sta­
chura. „Kultura” 1980 nr 30 s. 6. il.

POGONOWSKI Wojciech: Fascynacja 
Stachurą. „Poezja” 1981 nr 8 s. 104—109

KOSZEWSKI Wojciech. Wszystko jest 
poezją? Żywioły. „Fakty” 1976 nr 3 s. 7.

ROŻANSKI Jacek: Stachuriada trwa. 
Rozm. przepr. Andrzej Haegenbarth. 
„Nurt” 1986 nr 7 s. 38—39, il.

RUTKOWSKI Krzysztof: Co to jest „po­
ezja” czynna”? „Poezja” 1981 nr 8 s. 48— 
—64.

RUTKOWSKI Krzysztof: Czas, świat i 
rzeczywistość w całej jaskrawości. „Mie­
sięcznik Literacki” 1978 nr 2 s. 39—̂ 8.

RUTKOWSKI Krzysztof: Edward Sta­
chura — próba rozumowanej biografii.
„Miesięcznik Literacki” 1981 nr 2 s. 51— 
—58.

RUTKOWSKI Krzysztof: Inny język. 
„Literatura” 1980 nr 30 s. 9, il.

RUTKOWSKI Krzysztof: Podróż do 
źródeł straconego czasu. „Literatura” 1976 
nr 28 s. 3, il.

RUTKOWSKI Krzysztof: Poeta jak nikt. 
„Literatura” 1979 nr 40 s. 7, il.

RUTKOWSKI Krzysztof: Projekt Sta­
chury i cień Towiańskiego. „Nowy Wyraz” 
1980 nr 1 s. 79—85.

RUTKOWSKI Krzysztof: żeszyty pod­
różne. „Poezja” 1981 nr 8 s. 42—43, il.

SIATECKI Alfred: „Siekierezada” albo 
kotlańska zima Stachury, Czopika i sław­
nej dentystki Majki Now^ak. ,.Twórczość”
1982 nr 3 s. 136—141.

SIATECKI Alfred: „Siekierezada” albo 
zima Stachury w Kotli. „Nadodrze” 1981 
nr 25/26 s. 7, il.

SZCZEPANIAK Czesław Mirosław: Na 
hurra Stachura! „Tygodnik Kulturalny”
1983 nr 24 s. 16.

SZCZEPANIAK Czesław Mirosław: Po­
stscriptum. [Na marginesie listów Stachu­
ry do Milezewskiego-Bruno], „Okolice”
1982 nr 1/2 s. 23—24.

SZCZEPANIAK Czesław Mirosław: 
Ziarna poezji. „Tygodnik Kulturalny 1983 
nr 3 s. 4.

TRZISZKA Zygmunt: Bóg Stachury. 
„Miesięcznik Literacki” 1983 nr 11/12 s.

/ 57—63.
TRZISZKA Zygmunt: Droga do „Sie- 

kierezady”. „Poezja” 1981 nr 8 s. 78—86, 
il.

TRZISZKA Zygmunt: Edwarda Stachury 
zmagania z samym sobą (Próba psycho- 
grafii). „Miesięcznik Literacki” 1983 nr 7 
s. 30—38.

TRZISZKA Zygmunt: Gwałtowne zam­
knięcie dzieła otwartego? „Tygodnik Kul­
turalny” 1983 nr 22 s. 3, 15, il.

TRZISZKA Zygmunt: Uciszał serce 
pieśniami. „Tygodnik Kulturalny” 1984 nr 
31 s. 9, 11, il.

URBANSKI Andrzej: Kilka słów o do­
skonałości. „Nowy Wyraz” 1980 nr 1 s. 
75—78.

WOŁEK Jan: Życiopisanie. O twórczoś­
ci Edwarda Stachury. „Tak i Nie” 1983 
nr 12 s. 6, il.

WÓJCIK Ryszard: Sted. „Tygodnik 
Polski” 1984 nr 13 s. 8, il.

WRÓBLEWSKI Bogusław: Legendy i 
mody. „Polityka” 1983 nr 47 s. 9, il.

ZAWISLIŃSKI Stanisław: Pisarz „zmi- 
tologizowany”. Dlaczego Stachura stał się 
legendą? „Polityka” 1985 nr 33 s. 8, il.

Zdania o Stachurze. „Poezja” 1981 nr 8 
s. 102—103.

ZIELIŃSKI Marek: Edward Stachura,' 
Nekr. „Kultura” 1979 nr 31 s. 3, il.

ZBIKOWSKI Zdzisław: ' Stos. „Radar”
1983 nr 44 s. 2—3, il.

ŻERNICKI Janusz: Bruno i Sted. „Po­
ezja” 1981 nr 9 s. 23—35, il.

ŻUROWSKI Andrzej: Koniec wielkiej 
ŵ ody. „Współczesność” 1970 nr 3 s. 3, il.
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RECENZJE

Cała jaskrawość. — Wwa : Czytelnik, 
19£9

Rec.: P r z y b o ś  Ju lia n , Życie W arszaw y
1969 n r  308 s. 3; B e  r e z a  H enryk , T w órczość
1970 n r  5 s. 104—106; B o r y c k i  A ndrzej, Po­
m orze  n r  6 s. 13; D a r b e ń s k i  P aw eł, Ty­
godnik  K u ltu ra ln y  n r  16 s. 4; G r a f f  P io tr, 
M iesięcznik L ite ra c k i n r  4 s. 142—143; L u k a ­
s i e w i c z  Ja cek , T ygodnik  Pow szechny  n r  13 
s. 6; M a r s z a ł e k  R afał, N ow e K s ią żk i nr  i  
s. 6—8, ił., ten że  Polish L ite ra tu re  n r 4 s. 
s. 17—19, il  ( tek s t rów nież w  jęz. fr.).

Dużo ognia. — Wwa ; Iskry, 1963
Rec.: K ł a k  T adeusz, K am ena 1963 n r 12 s. 

8; M ę t r a k  K rzysztof, W spółczesność  n r  17 
s. 6; S z y m a ń s k i  W iesław , T ygodnik  P o­
w szec h n y  n r  22 s. 8; T r z n a d e l  Ja cek , T w ór­
czość n r  9 s. 64—65.

Dużo ognia i tak dalej. — Poznań ; Wy- 
daw. Poznańskie, 1978

Rec.: M y s z k o w s k i  A rkad iusz , T ry b u n a  
L udu  1978 n r  212 s. 8, ił.; K o m e n d a n t  T a­
deusz, Tw órczość 1979 n r  2 s. 119—122.

Fabuła rasa. — Wwa, 1978
Rec.: B e r  e z a H en ry k , Tw órczość 1978 nr 5 

s. 163—165.

Fabuła rasa : (rzecz o egoizmie). — Ol­
sztyn : Pojezierze, 1979

Rec.: N o w i c k i  K rzysztof, F a k ty  1979
n r 38 s. 7; Z a w o r s k a  H elena, Tw órczość 
1980 n r  1 s. 110—113.

Falując na wietrze : opowiadania. — 
Wwa : Czytelnik, 1966

Rec.: B u r e k  Tom asz, Tw órczość 1966 n r  11 
s. 120—124; L e w a n d o w s k i  Tom asz, N u rt  
nr  9 s. 54—55; M ę t r a k  K rzysztof, W spół­
czesność n r  15 s. 10; N o w i c k i  K rzysztof, 
T ygodnik  K u ltu ra ln y  n r  33 s. 4; P r z y b o ś  
Ju lia n , Życie W arszaw y n r  182 s. 3; S k r z y -  
p o s z e k  C hristian , K u ltu ra  n r  50 s. 8, il.; 
Ż a b  i ck i Zbigniew , N ow e K s ią żk i  n r  12 s. 
711—713, ii.; T k a c z u k  W acław , W ięź 1967 n r 
4 s. 131—134.

Jeden dzień. — Wwa : Czytelnik, 1962
Rec.: B e r e z a  H en ry k , Tw órczość 1963 n r 

3 s. 119—121; K ł a k  T adeusz, K am ena  n r 12 
s. 8; L u k a s i e w i c z  Ja cek , O dra n r  5 s. 
73—75; M a c h  W iłheim , N ow a K u ltu ra  n r  14 
s. 2; M ę t r a k  K rzysztof, W spółczesność n r  9 
s. 5; N o w i c k i  K rzysztof, P om orze  n r  7 s. 
4; V o g l e r  H enryk , Życie L ite rack ie  n r  10 
s. 5; Ż a b i c k i  Zbigniew , N ow e K s ią żk i  n r 8 
s. 416—418, ił.

Opowiadania. — Wwa ; Lud. Spółdz. 
Wydawnicza, 1977

R ec.: B u g a j s k i  Leszek, Tw órczość 1978 n r  8 
s. 124—126; S o ł t y s i k  M arek , N ow e K sią żk i 
n r  9 s. 29—31, ił.: S k i b a  A n ita , P u n k t 1979 
n r  5 s. T49—152.

Piosenki. — Wwa : Lud. Spółdz. Wy­
dawnicza, 1973

Rec.: G r e l a  K a ta rzy n a , T ygodnik  K u ltu ra l­
n y  1973 n r  44 s. 4; K u r  o w i e k  i Ja n , poglą­
d y  n r  23/22 s. 12.

Piosenki. — Olsztyn : Pojezierze, 1980
Rec.: B r a t k o  W’ s k i  P io tr, L ite ra tu ra  1981 

n r  9 s. 12.

Po ogrodzie niech huła szarańcza. — 
Poznań : Wydaw. Poznańskie, 1968

R ec.: R o s z e w s k i  W ojciech, W spółczes­
ność 1969 n r  12 s. 10; S z a r y  Ew a, P oezja  n r  
11 s. 91—93. I

Poezja i proza. T. 1—5. — Wwa : Czy­
telnik, 1982

Rec.: B u g a j s k i  Leszek, Życie L iterack ie  
1983 n r  14 s. 1, 11; K l e c e l  M arek , N ow e  
K sią żk i n r  10 s. 14—16, il.; P o g o n o w s k i  
W ojciech , T ygodnik  P o lsk i n r  8 s. 12; Z a d  u- 
r a B ohdan, Tw órczość n r  6 s. 106—112; Ż ó ł ­
c i ń s k i  T adeusz Je rzy , N u r t  n r  8 s. 27—29.

Poezje wybrane. — Wwa : LSW, 1980
Rec.: W r o c z y ń s k i  Tom asz, P oezja  1981 

n r  9 s. 95—98.

Wwa ; Czy-

n r 14 s. 
i. 85—87; 
. 34—35;

Przystępuję do ciebie, 
telnik, 1968

Rec.: K ł a k  T adeusz, K am ena  1968 
6; O r s k i  M ieczysław , P oezja  n r  10 
K o 1 1 i c a Ja cek , L ite ry  1969 n r  3
P i e s z c z a c h o w i c z  Ja n , Tw órczość n r  1 
s. 112—115; E y s y m o n t  t-Z  d a n o w i c z  Ewa, 
Poezja  1975 n r  3 s. 79—81.

Siekierezada albo Zima leśnych łudzi. 
— Wwa : Czytelnik, 1971

Rec.: B e r e z a  H en ry k , T ygodnik  K u ltu ra l­
ny  1972 n r  26 s. 6; B o r y c k i  A ndrzej, Po­
m orze  n r 6 s. 11; B u c h o w s k i  M arian , Opo­
le n r  3 s. 28; D ą b r o w s k i  M ieczysław , N o­
w y  W yra z  n r  4 s. 133—136; K u l w i e ć  K am il, 
Życie i M yśl n r 5 s. 128—129; N y c z e k  T a­
deusz, M iesięcznik L ite rack i n r  7 s. 126—128; 
O ż ó g J a n  B olesław , Życie L ite rack ie  n r 11 
s. 12, ił.; P l u t a  Ja n , K u ltu ra  n r  22 s. 9; 
S a d k o w s k i  W acław , Polish  L ite ra tu re  n r 
2 s. 26—27, ił. ( tekst rów nież w  jęz. fr.), tenże 
P olska ja  L itiera tu ra  n r  3 s. 14—15, ii; S i e ­
k i e r s k i  S tan isław , Nowe K siążk i n r  3 s. 
13—15, ił.; W e g n e r  Ja cek , L ite ra tu ra  n r  1 
s. 4, ił.; Z a  d u r a  B ohdan , Tw órczość n r 11 
s. 108—109.

Wyd. 2. — Wwa : Czytelnik. 1975
Rec.: H a e g e n b a r t h  A ndrzej, N adodrze  

1976 n r  11 s. 9—10.

Się. — Wwa : Lud. Spółdz. Wydawni­
cza, 1977

Rec.: H a 1 k i  e w  i c z-S o j a k  G rażyna, Li­
te ra tu ra  1978 n r  25 s. 12, ił.; K a r k o w s k i  
Czesław, O dra n r  12 s. 99—100; K u b a s i k  
M aria, N u r t  n r  6 s. 26—27; N e u b e r g  Jan , 
Opole n r  12 s. 26—27, il.; S o ł t y s i k  M arek,
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N ow e K s ią żk i  n r  9 s. 23—31, ii.;  U r b a ń s k i  
A nd rze j, T y g o d n ik  K u ltu ra ln y  n r  28 s. 11; W y- 
s k  i e 1 W ojciech, M iesięczn ik  L ite ra ck i n r  9 
s. 122—124; B u g a j s k i  Leszek, T w órczość  
1979 n r  3 s. 116—118; S k i b a  A n ita , P u n k t nr 
5 s. 149—152.

Wszystko jest poezją : opowieść-rzeka. 
— Wwa : PIW, 1975

Rec.: B u g a j s k i  Leszek, T w órczość  1976 
n r 6 s. 95—96; C i e m i n s k i  R yszard , K u ltu ra  
n r  5 s. 4—5; H e r b s t  L o th a r, N adodrze nr 
13 s. 9; K u  s i  b a  M arek , K o n tra sty  nr  9 s. 
47; M a c i ą g  W łodzim ierz, Nowe K sią żk i  n r 
.2 s. 60—61, ii.; N o w i c k i  K rzysztof, F a k ty  
nr  3 s. 6; P y s i a k  K rzysztof K onrad , N o­
w y  W yra z nr 3 s. 116—118; R u t k o w s k i  
K rzysztof, L ite ra tu ra  n r  19 s. 12, tenże  M ie­
s ię czn ik  L ite ra c k i n r  11 s. 126—127; S z u l c  
A ndrzej, P o lity k a  nr 23 s. 14; K u b a s i k  
M aria , N u rt 1977 n r  2 s. 32—33. z

Wybór wierszy. — Wwa ; MAW, 1982
Rec.: Z a  d u r a  B ohdan,, A k c e n t  1984 n r  l  

s. 129—131.

SAM O SOBIE

Pogodzić się ze światem. „Twórczość”
1980 nr 1 s. 66—91.

Wartość poezji. — Napiszę jeszcze tylko 
jedną książkę. Oprać. Krzysztof Rutkow­
ski. „Kultura” 1980 nr 30 s. 6.

Życiorys. Oprać. S.S. „Tygodnik Po­
wszechny” 1980 nr 23 s. 4.

LISTY

List... [do Gaił Dołżenko, wykładowcy 
w Alliance College]. Oprać. Marian Stę­
pień. „Zdanie” 1983 nr 1 s. 31—32, il.

Listy... do, Andrzeja Babińskiego. „Ra­
dar” 1982 nr 27 s. 6—7.

Listy... do Babińskiego. „Radar” 1984 
nr 33 s. 8—9.

Listy... do Istvâna Kovâcsa. Oprać. I. 
Kovacs. „Akcent” 1987 nr 1 s. 162—167.

Listy... do Janusza Zernickiego. „Poezja”
1981 nr 8 s. 72—77, il.

Listy i wiersze... do Mieczysława Czy- 
chowskiego. Oprać. M. Czychowski, Marta 
Kucharska, j,Poezja” 1982 nr 9 s. 44—74.

Trzynaście listów... do Bogusława Bu­
rakowskiego. „Poezja” 1981 nr 1 s. 46—51. '

Z listów... do Ryszarda Miłczewskiego- 
Bruno. „Okolice” 1982 nr 1/2 s. 25—31, il.

TEATR, FILM, PŁYTA, WYSTAWY

KONIC Paweł: Stachura Różańskiego. 
(Występy w Warszawie]. „Teatr” 1987 nr 
5 s. 21.

KOZŁOWSKI Tadeusz M.: Niezgoda na 
własne ja. [Wystawa w Warszawie]. Sta­
chura w Muzeum Literatury. „Tygodnik 
Demokratyczny” 1987 nr 25 s. 16, il.

MALINOWSKA Agnieszka: Stachura 
odmitologizowany. [Wystawa w Muzeum 
Literatury], „Kierunki” 1987 nr 34 s. 11, 
il.

STACHURA Edward: Miłość czyli życie, 
śmierć i zmartwychwstanie... Teatr Ko­
chanowskiego, Radom. Występy w War­
szawie.

Rec. K azlm ierczyk  B a rb a ra . O drodzenie  1985 
n r 1 s. 9.

STACHURA Edward: Miłość czyli życie, 
śmierć i zmartwychwstanie zaśpiewane, 
wypłakane i w niebo wzięte przez... Teatr 
Kochanowskiego, Radom.

Rec.: O l s z e w s k i  T adeusz, T y g o d n ik  K u l­
tu ra ln y  1984 n r  52/53 S. 16.

SZAŁAGAN Alicja: Stachura w drodze, 
[Wystawa w warszawskim Muzeum Lite­
ratury], „Głos Nauczycielski” 1987 nr 34 
s, 6, il,

WODNICZAK Krzysztof: Stedowe śpie­
wanie, [Płyta „Piosenki”], „Okolice” 1985 
nr 11/12 s, 96—98, il.

Wszystko jest poezją, [Film telewizyjny],
Rec. M.D. K am ena  1983 n r  12 s. 7.

W POEZJI INNYCH

BABIŃSKI Andrzej: Nad grobem Ed­
warda Stachury, (fragm.) — Gruszki z 
listu do Steda łato’71. „Radar” 1982 nr 27 
s. 6—7.

KOVÄCS Istvân: Sted. Tł. Jerzy Sno­
pek. „Poezja” 1981 nr 8 s. 92—93; „Akcent” 
1987 nr 1 s. 168—169.

KOZIK Jacek: Pamięci Edwarda Sta­
chury, „Przegląd Tygodniowy” 1982 nr 8 
s. 13.

NAWROCKI Aleksander: Nie tylko o 
Stachurze. „Poezja” 1985 nr 4 s. 77—80.

NIEMIRA Agnieszka: P.S. do Stachury. 
„Radar” 1983 nr 43 s. 13.

PODGÓRSKI Sławomir: Wspomnienie 
o Stachurze. „Radar” 1986 nr 19 s. 24.

RAKOWSKI Piotr: Elegia dla Stachu­
ry. „Kierunki” 1984 nr 41 s. 9.

SOKOŁOWSKI Jerzy Adam: Siekiereza- 
da elegia dla Stachury. „Kultura” 1987 
nr 32 s. 9.

SZATKOWSKI Jerzy: Sen. — Piosenka 
dla Steda. „Rzeczywistość” 1984 nr 47 s. 
11.

WOŹNIAK Jerzy Lucjan: Niezgoda na 
śmierć Edwarda Stachury. „Tygodnik Kul­
turalny” 1983 nr 30 s. 6.,

Oprać. TERESA SWINARSKA
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Zdobyć uczniów dla ksiqzkî... 
Propozycje „Poradnika Bibliotekarza'

Zestawienie bibliograficzne
Zestawienie pt. Inspiracja czytelnictwa 

dzieci i młodzieży w bibliotece szkolnej 
opracowano na zebranie samokształcenio­
we bibliotekarek szkół podstawowych Żo­
liborza i okolic, które odbyło się (listopad 
1988) w Szkole Podstawowej nr 5 w War­
szawie. Jest to wybór propozycji opubli­
kowanych w „Poradniku Bibliotekarza” z 
lat 1980—1988 (do nru 7/8). Starano się 
wykazać materiał najcenniejszy pod 
względnem wartości merytorycznych. Zre­
zygnowano z artykułów, w których oma­
wiane są sposoby przeprowadzania lekcji 
bibliotecznych objętych programem przy­
sposobienia czytelniczego, przedstawiono 
jedynie kilka najbardziej interesujących 
publikacji poświęconych lekcjom inspiru­
jącym czytelnictwo.

Opisy bibliograficzne uzupełniono adno­
tacjami wyjaśniającymi lub uzupełniają­
cymi zbyt ogólnikowo sformułowane tytu­
ły publikacji.

Konkursy, gry i zabawy literackie

1. BIAŁKOWSKA Barbara: Przyjaciele 
naszego dzieciństwa, czyli lista bestselle­
rów czytelniczych dzieci i młodzieży. 1980 
nr 1 s. 10—12.

O m ów ienie trz e c h  e tap ó w  k o n k u rsu , k tó reg o  
celem  by ło  poznan ie  u lu b io n y ch  k siążek  dzie­
cięcych .

2. GIERYK Barbara, SIKORA Elżbieta, 
ARCHACKA Celina: Uroczyste pasowanie 
na czytelnika w Gminnej Bibliotece Pub­
licznej w Myszyńcu. 1988 nr 1/2 s. 53—54.

M .in. quiz o b ib lio tece  szko lnej.

3. JAROSZ Barbara: Gry literackie w 
pracy bibliotek dziecięcych. 1981 nr 1 s. 
18—22.

P rz y k ła d y  zabaw  lite ra c k ic h .

4. JAROSZ Barbara: Gry literackie w 
pracy bibliotek dziecięcych. 1981 nr 3/4 
s. 91—93.

P rz y k ła d y  lo te ry je k .

51 JAWOR Grażyna: Życie i twórczość 
Henryka Sienkiewicza (konkurs czytelni­
czy). 1983 nr 4/5 s. 104—107.'

6. LEWICKA Irena: Konkurs czytelni­
czy „Książki pożyteczne i ciekawe”. 10 
pytań — 10 odpowiedzi. 1984 nr 4/5 s. 
131—132; nr 6 s. 158—159.

7. LEWICKA Irena: Z polszczyzną za 
pan brat (konkurs czytelniczy). 1987 nr 10/ 
/ l i  s. 30—31.

8. NOWACKA Anna: Konkurs czytel­
niczy w bibliotece szkolnej — pomoc w 
realizacji programu nauczania. 1988 nr 3 
s. 15—18.

S cenariusze  trz e c h  konk u rsó w : 1. P o zn a jem y  
życie s ta ro ż y tn y c h  G reków , 2. P o zn a jem y  ży­
cie zw ierzą t i p taków , 3. W ypraw y  p o la rn e  w  
k siążk ach  A. i  Cz. C entkiew iczów .

9. PODNIESINSKA Barbara: Spotkanie 
z baśnią. Impreza dla klasy III. 1988 nr 3 
s. 19.

P rz y k ła d y  k ilk u  k o n k u rsó w  b łyskaw icznych .

10. POLAKOWSKA Danuta: Nazywam 
ciebie morze. Konkurs czytelniczy. 1981 
nr 7/8 s. 190—191.

11. SUSZEK Anna: Byskawiczne kon­
kursy dla dzieci. 1984 nr 4 s. 21—22.

12. SZARPATOWSKA Maria, KORZE- 
STAŃSKA Maria: Życie i twórczość Jana 
Kochanowskiego. 1982 nr 2/3 s. 61—62.

K o n k u rs w iedzy o K ochanow skim .

13. TELKOWSKA Wiesława: zob. lekcje 
biblioteczne poz. 62.

14. ZABŁOCKA Łucja: Jak popularyzu­
ję książkę radziecką. 1980 nr 7/8 s. 158— 
—159.

P rzyg o to w an ie  i przeb ieg  k o n k u rsu .

15. ZIELIŃSKA Danuta: Zgaduj-zgadu­
la dla klasy IV (lektury szkolne). 1981 nr 
5 s. 122—123.

Wystawy

16. ANDRES Maria, ZBROJA Danuta: 
Wystawy jako forma współpracy bibliote­
ki pedagogicznej ze szkołami. 1980 nr 4 s. 
83—86.

O m ów ienie w ystaw : Ż erom ski ciągle żyw y, 
S ienk iew icz daw nie j i dzisia j, W stu lec ie  u ro ­
dzin  Ja n u sza  K orczaka.

17. CIESZKOWSKA Halina: O kącik 
poezji w naszych czytelniach. 1980 nr 6 s. 
138—141.

P ro p o zy c je  w y staw ek  w ierszy  zw iązanych  z 
różnym i okazjam i.

18. FLASZA Jan: Pisarze o książce. Wy­
stawa w Miejskiej Bibliotece Publicznej
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im. Jana Wiktora w Bochni (V—VI 1980). 
1980 nr 10 s. 231—234.

19. MAGNUSZEWSKA Ilona: Jan Ko­
chanowski (scenariusz wystawy). 1981 nr 
3/4 s. 82—91.

20. MAGNUSZEWSKA Ilona: Orienta­
cja zawodowa (scenariusz wystawy tema­
tycznej). 1983 nr 9 s. 225—227.

21. PODNIESIŃSKA Barbara: Kobieta 
w literaturze (scenariusz wystawy). 1987 
nr 10/11 s. 25—29.

22. RYBAKIEWICZ Wanda: Profilak­
tyczne działania bibliotekarza zapobiega­
jące niszczeniu zbiorów. 1980 nr 3 s. 71—- 
—73.

M.in. om ów ienie w y staw y  „H isto ria  k s ią żk i” .

23. ZIELIŃSKA E.: Szanuj mowę twą 
ojczystą (scenariusz wystawy książek o ję­
zyku). 1987̂  nr 7/8 s. 32—34.

Imprezy czytelnicze
„ , , I z -O g ó ln e
24. BADOWSKA Maria: Rocznica wrze­

śnia 1939, Scenariusz imprezy. 1983 nr 7/8 
s. 183—186.

W ykorzystano  m .in. w iersze B ron iew skiego , 
D obrow olskiego, G ałczyńskiego, Ja s tru n a .

25. BANDYN Lucyna: Edward Stachura 
(scenariusz imprezy literackiej). 1984 nr 
7/9 s. 227—232.

26. CHRAMĘGA Regina, PANEK Euge­
nia: Sąd nad książką (scenariusz widowi­
ska publicystycznego). 1981 nr 2 s. 32—39, 
fot.

S cenariusz  im p rezy  zorgan izow anej z okazji 
D ni K u ltu ry , O św iaty , K siążk i i P ra sy .

27. JACHIMCZAK Barbara: I żebyś był 
jak ja szczęśliwy... Montaż utworów Ja­
rosława Iwaszkiewicza. 1985 nr 6 s. 184— 
—188.

S cenariusz  im p rezy  b ib lio tecznej.

28. JACHIMCZAK Barbara: Zegaj nam, 
szkoło. Montaż poetycko-muzyczny dla 
klasy VIII. 1986 nr 4 s. 25—28.

S cenariusz  im prezy  z w y k o rzy stan iem  w ie r­
szy w spółczesnych  poetów .

29. ŻÓRAWSKA Zofia: Najwięksi dra- 
raatopisarze polscy (scenariusz imprezy na 
Międzynarodowy Dzień Teatru). 1981 nr 2 
s. 47—51.

W ie c z o r y
30. CIESZKOWSKA Halina.: O kącik

poezji w naszych czytelniach. 1980 nr 6 s. 
138—141. ' '

M ân. scenariusz  w ieczo ru  lite rack ieg o  po ­
św ięconego Ja n o w i K ochanow skiem u.

31. JAWOR Grażyna: Montaż literacko- 
-muzyczny. 1981 nr 7/8 s. 192

S praw ozdan ie  z w ieczorn ic  pośw ięconych  J a ­
now i K ochanow sk iem u  i K o n sta n tem u  I. G ał­
czyńsk iem u.

32. JAWOR Grażyna: Leopold Staff (sce­
nariusz wieczornicy). 1983 nr 1/2 s. 25— 
—29.

33. KARCZEWSKA Renata: Wieczór li­
teracki poświęcony Marii Kownackiej. 
1981 nr 2 s. 42—43.I

34. KOSAKOWSKA Anna, ZALEWSKA 
Beata: Sobie śpiewam a Muzom. Wieczór 
literacki poświęcony Janowi Kochanow’- 
skiemu w 450 rocznicę urodzin poety. 1980 
nr 7/8 s. 168—173.

35. KOZIOŁ Irena: Wieczór poezji Cze­
sława Miłosza. 1981 nr 9 s. 211—214.

36. KULIK Maria: Opowiadanie baśni 
w bibliotekach publicznych dla dzieci. 
1980 nr 6 s. 142.

O m ów ienie sposobu o rgan izow ania w ieczor­
n y ch  sp o tk a ń  dzieci z n a jp ięk n ie jsz y m i b aś­
n iam i św ia ta .

37. MAJOREK T.: Jan Kochanowski — 
scenariusz wieczornicy. 1981 nr 7/8 s. 
186—190.

38. NIEDZIELA Stanisława: Baśnie i 
legendy niemieckie. Baśnie z różnych stron 
świata. 1987 nr 10/11 s. 32.

C zytan ie  baśn i b ra c i G rim m .

39. NIEDZIELA Stanisława: Wieczór 
baśni włoskich. 'Baśnie z różnych »tron 
świata. 1986 nr 1 s. 23.

40. NIEDZIELA Stanisława: Wieczór
baśni francuskich. Baśnie z różnych stron 
świata. 1986 nr 4 s. 21. i

41. NIEDZIELA Stanisława: Wieczór 
baśni wschodnich. Baśnie z różnych stron 
świata, 1986 nr 9 s. 9.

42. NIEDZIELA Stanisława: Wieczór 
baśni narodów Związku Radzieckiego. 
1986 nr 5 s, 23.

43. NIEDZIELA Stanisława: Z baśnią 
przez świat, 1985 nr 7/8 s. 216—217.

W ieczór pośw ięcony baśn iom  polskim .

44. PIOTROWSKA Wacława: Julian Tu­
wim. Wieczór literacki dla młodzieży (kl. 
VI—VII). 1981 nr 9 s. 214—218.

45. SZARPATOWSKA Marią, KORZE- 
STANSKA Maria: Jan Kochanowski. Wie­
czór poezji. 1982 nr 5 s. 113—118.

46. WERESZCZYŃSKA Danuta: ... To­
bie gram, najpiękniejsze z urojonych 
miast... (materiały do wieczoru- literacko- 
ymuzycznego). 1982 nr 4 s. 82—89.

S cenariusz  im p rezy  pośw ięconej roczn icy  w y­
zw olenia W arszaw y,
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Apele
47. JACHIMCZAK Barbara; Kto miłuje 

księgi... montaż utworów poświęconych 
książce. 1984 nr 7/8 s. 219—223.

48. JAKUSZEWSKA Aleksandra: Maria 
Konopnicka — pisarka oddana dzieciom 
(konspekt apelu). 1982 nr 6 s. 146—148.

49. MOSKALSK^k Grażyna: Rola i zna­
czenie biblioteki szkolnej (apel dla szkół 
podstawowych). 1984 nr 3 s. 83—85.

50. NOWAKOWSKA Jadwiga; Propago­
wanie książek i czytelnictwa na apelach 
szkolnych. 1981 nr 2 s. 39—41.

S cenariusz  dw u apeli — d la  dzieci m łodszych 
oraz d la  dzieci s ta rszych .

51. PODNIESIŃSKA Barbara: Dzień 
Matki. Scenariusz apelu. 1988 nr 4 s. 34— 
36.

w  scen a riu szu  w y k o rzy stan o  w iersze poetów  
w spółczesnych.

52. PÓŁTORAK Wanda; Apel — Dni 
Oświaty, Książki i Prasy. 1986 nr 2 s. 
22—24.

I n s c e n i z a c j e

53. MACIEJEK Alicja; Jan Brzechwa — 
poeta dziecięcej radości (scenariusz poran­
ku literackiego). 1988 nr 6 s. 21—23.

M .in. in scen izac ja  b a jk i o C zerw onym  K ap ­
tu rk u .

54. PACUSZKA Jadwiga: Las. Insceni­
zacja w teatrze lalek. 1985 nr 4 s. 117— 
121.

Do w y k o rzy stan ia  z okaz ji D ni O św iaty, 
K siążk i i  P ra sy .

Lekcje biblioteczne dla uczniów w biblio­
tece pedagogicznej. 1984 nr 4/5 s. 125— 
127.

L ek cja  pośw ięcona poszu k iw an iu  książek  o 
życiu  i tw órczości Ja n a  K ochanow skiego.

59. SIENKIEWICZ Elżbieta: Ilustrowa­
ny katalog książek popularnonaukowych. 
Lekcja biblioteczna dla klasy III. 1984 nr 
11/12 s. 328—329.

60. SZARPATOWSKA Maria; Lekcja z 
krzyżówką. 1983 nr 6 s. 140—141.

L ek cja  tem aty czn a  zw iązana z D niam i O św ia­
ty , K u ltu ry , K siążk i i P ra sy  — w y k o rzy stan ie  
le k tu r  k lasy  IV.

61. TELKOWSKA Wiesława: Spraw­
dzian jakości czytelnictwa uczniów klasy 
V. 1981 nr 7/8 s. 184—186.

L ek cja  p rzep row adzona w  fo rm ie  zgad u j- 
-zgaduli, p ro p ag u jąca  czy te ln ic tw o  le k tu r .

62. WROTNICKA Maria: Jan Kocha­
nowski poeta renesansu (lekcja bibliotecz­
na). 1980 nr 7/8 s. 173—175.

P o n ad to  zob. poz. 2, 7, 38—43.

W y c ie c z k i

63. HŁADASZ Józef: W nowoczesnej 
drukarni. 1986 nr 5 s. 20—21.

64. KWIATKIEWICZ Urszula: Serdecz­
ne kontakty. 1980 nr 4 s. 89—91.

M .in. o o rg an izac ji i p rzeb ieg u  w ycieczek 
ak ty w u  bib lio tecznego  do B ib lio tek i ,,Ossoli­
n eu m ” .

65. RYBAKIEWICZ Wanda: Profilak­
tyczne działania bibliotekarza zapobiega­
jące niszczeniu zbiorów. 1980 nr 3 s. 71— 
73.

M .in. o w ycieczce do W arszaw skiej D ru k a rn i 
A kcydensow ej.

L e k c j e  b i b l i o t e c z n e

55. HŁADASZ Józef: Popularyzujemy 
książkę w bibliotece. Doświadczenia i uwa­
gi. 1985 nr 6 s. 170—171.

K o n sp ek t lek c ji: Co w a rto  p rzeczy tać , ob e j­
rzeć, posłuchać.

56. LABUDA Krystyna: Poszanowanie 
książek. Higiena czytania. Lekcja biblio­
teczna dla klas V—VI. 1985 nr 6 s. 181— 
182.

I
57. MIODEK Teresa: Polskie literackie 

nagrody Nobla. Lekcja biblioteczna. 1987 
nr 6 s. 29.

58. OSTAS Urszula, PARYSZ Janina:

A n k i e t y  c z y t e l n i c z e

66. BIEL Barbara: Zainteresowania czy­
telnicze uczniów klas V—VIII Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Brzesku — 1984 r.
1985 nr 5 s. 143—146.

O m ów ienie i w zór an k ie ty .

67. BRUDNICKA Alina: Lektury szkol­
ne z zakresu literatury w świetle opinii i 
ocen uczniów szkół podstawowych. 1980 
nr 7/8 s. 153—159.

O m ów ienie a n k ie ty  p rzep row adzonej w śród  
uczn iów  k las V—V III w  dziesięciu  szkołach 
podstaw ow ych  K rakowa^

WANDA PASZKOWSKA
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Kartoteka rocznic

AGNIESZKA WIKŁO

Nawiązując do artykułu Anny Kwiat­
kowskiej Kartoteki — aparat pomocniczy 
gromadzenia zbiorów *, przedstawiam kar­
totekę, która może wzbogacić warsztat in­
formacyjny bibliotek różnych typów.

Jest to prowadzona w Filii Pedagogicz­
nej Biblioteki Wojewódzkiej w Skarży- 
sku-Kamiennej kartoteka rocznic spełnia­
jąca rolę informatora o aktualnych rocz­
nicach literackich i historycznych. U- 
mieszczane są w niej nazwiska pisarzy, 
pedagogów,^ twórców kultury, a także in­
formacje odważniejszych faktach z dzie­
jów naszego narodu.

Przydatność takiej kartoteki w placów­
kach oświatowych sprawdza się przede 
wszystkim na początku roku szkolnego, 
gdy sporządza się plany pracy, ustala ter­
miny apeli, wieczornic, wystaw itp.

Układ kartoteki jest bardzo prosty i 
przejrzysty.

czy odpowiadających nazwom kolejnych 
miesięcy.

Karty włączane do kartoteki są dwo­
jakiego rodzaju:

— osobowe
— dotyczące wydarzeń historycznych

Karta z hasłem osobowym

Tołstoj Lew
ur. 1828 — 9 września 
zm. 1910 — 20 listopada 
pisarz rosyjski

Hasłem na karcie jest nazwisko i imię. 
Bardzo ważnymi elementami są dokładne 
daty urodzenia i śmierci, gdyż stano^wią 
one podstawę szeregowania kart w karto­
tece. Wskazana jest też informacja bliżej 
przedstawiająca daną postać. Kartę taką 
piszemy w dwu egzemplarzach.

Karta z notatką o fakcie historycznym

1918 — 11 listopada 
Odzyskanie niepodległości 
przez Polskę.

Sporządzamy dziesięć kart rozdzielczych 
głównych z liczbami od „0” do „9”. W ob­
rębie każdego powstałego w ten sposób 
działu znajduje się dwanaście rozdziela­

* „P o rad n ik  B ib lio tek arza” 1987 n r  12 s. 29-

Hasłem na karcie jest w miarę możnoś­
ci dokładna data wydarzenia historyczne­
go. Pod nią umieszczamy informację, cze­
go ta data dotyczy. Kartę piszemy w jed­
nym egzemplarzu. Na odwrocie obydwu 
rodzajów kart możemy zanotować źródła, 
w których znajdziemy informacje na da-' 
ny temat.

Przy szeregowaniu kart w kartotece 
bierze się pod uwagę najważniejsze w tym 
przypadku elementy:

— ostatnią liczbę roku,
— miesiąc.

Na przykład ostatnią liczbą roku uro­
dzenia Lwa Tołstoja jest 8. (9 września 
1828), a miesiącem wrzesień. Jedną kartę 
włączymy więc do działu z liczbą „8” w 
miejscu przeznaczonym dla września, dru­
gą do działu „0”, rozdzielnik „listopad”, 
gdyż 0 jest ostatnią liczbą roku, a li­
stopad miesiącem śmierci pisarza (20 li­
stopada 1910).

Gdy na karcie brak drugiego elementu 
daty, tzn. miesiąca, kartę umieszczamy za 
głównym rozdzielaczem liczbowym, lecz 
przed rozdzielaczami z nazwami miesięcy. 
W obrębie miesiąca karty z hasłem osobo­
wym szeregujemy w kolejności alfabetycz­
nej, karty z opisem wydarzenia historycz­
nego włączamy przed ciągiem kart oso­
bowych.
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Kartoteka rocznic stanowi nieocenioną 
pomoc przy planowaniu różnych imprez 
Kulturalno-oświatowych. Korzystanie z 
niej jest bardzo proste, a jednocześnie 
ogromnie oszczędzające czas. Na przykład 
w sytuacji gdy interesują nas rocznice 
przypadające na styczeń 1990 r., wystar­
czy sięgnąć po karty umieszczone za roz­
dzielaczami „0” „styczeń”.

Zaletą kartoteki jest również to, iż mo­
że być wykorzystywana przez dziesiątki 
lat, pod warunkiem, że się ją na bieżąco 
uzupełnia. Ponadto udziela ona niekiedy 
informacji dokładniejszych niż drukowa­

ne informatory, gdyż jest systematycznie 
aktualizowana na podstawie informacji 
(np. o śmierci pisarza) zamieszczanych w 
prasie.

P u b lik ac je , k tó re  m ożna w y k o rzy stać  p rzy  
tw o rzen iu  k a r to te k i:

KURKIEW ICZ W ładysław , TATOM IR A dam , 
ŻURAW SKI W iesław : T ysiąc la t dziejów  Pol­
sk i. K a len d ariu m . W arszaw a 1980.

L itera tu ra  po iska . P rzew o d n ik  encyk lopedycz­
ny. T. 1-2. W arszaw a 1985.

M aty sło w n ik  p isarzy  św iata . W arszaw a 1972.
O koń W incen ty : S ło w n ik  pedagogiczny. W ar­

szaw a 1987.

Odpowiedzi
redakcji

DODATEK ZA ZNAJOMOŚĆ 
JĘZYKA OBCEGO

pracach bibliotekarskich (typowych, ta­
kich jak opis, ewidencjonowanie itp). J. B.

Gdzie znajdę aktualne normy ewiden­
cjonowania czasopism w księdze inwenta­
rzowej?

Nie ma ogólnie obowiązujących norm 
ewidencjonowania czasopism w księdze ■ 
inwentarzowej, gdy chodzi o normy czyn­
nościowe. J.B.

Pracuję w bibliotece, otrzymuję 500 zł 
dodatku za znajomość języka obcego. Czy 
kierownictwo biblioteki ma prawo zlecić 
mi w ramach pracy tłumaczenie artyku­
łów na sesje naukowe, materiałów do pu­
blikacji w wydawnictwach, instrukcji ob­
sługi urządzeń itp.? Czy może mnie od 
tych obowiązków uwolnić rezygnacja z 
pobierania dodatku?

Decydujące znaczenie w sygnalizowanej 
przez Panią sprawie ma zakres czynności 
(obowiązków) zaproponowany Pani przez 
przełożonych i przez Panią podpisany. 
Jeśli w zakresie tym nie ma prac w po­
staci tłumaczeń, nie powinna Pani wyko­
nywać ich w ramach umowy o pracę, lecz 
na podstawie dodatkowo zawartych umów 
cywilno-prawnych, takich jak umowa o 
dzieło czy umowa zlecenie. Sam fakt po­
bierania dodatku za znajomość języka ob­
cego nie stanowi w tej sprawie argumen­
tu. Ze względu na charakter zlecanych 
Pani prac oraz na ich intensywność pra­
codawca nie powinien nalegać na ich wy­
konywanie w ramach umowy o pracę. 
Byłoby co innego, gdyby z Panią zawani 
umowę o pracę w charakterze tłumacza. 
Jak rozumiemy, pracuje Pani jako biblio­
tekarka, zatem wystarczające do udoku­
mentowania ' potrzeby wykorzystywania 

.znajomości języka obcego dla celów służ­
bowych jest posługiwanie się nim w

PRACA W GODZINACH 
NADLICZBOWYCH

Czy pracownicy bibliotek publicznych mo­
gą otrzymywać wynagrodzenie za pracę 
w godzinach nadliczbowych? Jakie przepi­
sy regulują tę sprawę?

Sprawę pracy w godzinach nadliczbo­
wych reguluje Kodeks pracy — Rozdz. III 
Praca w godzinach nadliczbowych. Prze­
widuje on jej możliwość w przypadku 
„szczególnych potrzeb zakładu pracy 
(art. 133) oraz określa wysokość dodatku 
poza normalnym wynagrodzeniem:
— 59% wynagrodzenia wynikającego z 

osobistego zaszeregowania pracownika 
— za pracę w dwóch pierwszych go­
dzinach nadliczbowych,

— 100% tego wynagrodzenia 'za pracę w 
dalszych godzinach nadliczbowych oraz 
w przypadających w nocy lub w nie­
dziele i święta.

Zasady te nie obejmują pracy w dni 
świąteczne (i niedziele), gdy pracownik 
uzj^ękał inny dzień w tygodniu wolny od 
pracy (art. 134).

Pracownicy zajmujący stanowiska kie­
rownicze i inne samodzielne mogą być 
zatrudniani w razie konieczności poza nor­
malnymi godzinami pracy bez prawa do 
oddzielnego wynagrodzenia (art. 135).
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Gorzowska Biblioteka Wojewódzka 
w nowej siedzibie

Siedzibą tą jest usytuowana w centrum 
miasta, odrestaurowana z wielką staran­
nością willa z początku XX wieku, no­
sząca pewne cechy zabytku — efektowna 
klatka schodowa, przestronny hall z ko­
minkiem i witrażem, na parterze pomiesz­
czenia z drewnianymi stropami L kaflo­
wym piecem. Przystosowując wnętrza do 
potrzeb Biblioteki starano się utrzymać 
styl — wyposażono je w specjalnie za­
projektowane meble, odtworzono odkryte 
podczas remontu malowidła ścienne, uzu­
pełniono wiele stylowych detali.

Z oficjalnym otwarciem obiektu (10 
października 1988 r.) odsłonięta została 
przy wejściu do Biblioteki tablica pamiąt­
kowa poświęcona cygańskiej poetce, Bro­
nisławie Wajs-Papuszy, związanej z Go­
rzowem w latach 1955—1987.

Podczas uroczystości, w której uczestni­
czyli przedstawiciele władz politycznych 
i administracyjnych województwa, naj­
bardziej zasłużonym pracownikom Biblio­
teki oraz wykonawcom zaangażowanym 
przy remoncie wręczono nagrody, odzna­
czenia, listy gratulacyjne. Otwarciu towa­
rzyszyła wystawa regionaliów, materiałów 
dźwiękowych, fotogramów obrazujących 
przebieg prac remontowych.

Opracowano teź okazjonalne wydawni­
ctwo m.in. z kroniką ponad 40-letniej 
działalności bibliotek publicznych' w Go­
rzowie oraz z informacją o dziejach willi, 
o zbiorach i rozmieszczeniu poszczegól­
nych działów. Wydano nowy ekslibris.

LUCYNA KOTECKA

WŁODZIMIERZ GORISZOWSKI 
Biblioteka szkolna jako instytucja 
systemu osvt'iaty i wychowania 
Warszawa : Instytut Kształcenia 

Nauczycieli, 1988 
500 egz, 186 s.

Autor na podstawie badań przeprowadzo­
nych w 1. 1982—1984 ukazuje sytuację bi­
bliotek szkolnych w kontekście stojących 
przed nimi zadań oraz ich udział w pro­
cesie dydaktyczno-wychowawczym — fun­
kcje biblioteki w systemie szkolnym, sto­
sowane przez nią formy pracy oraz po­
żądane kierunki działania, w tym przy­

gotowywanie młodzieży do korzystania z 
innych sieci bibliotecznych, organizowanie 
imprez czytelniczych, szeroko pojęte po- 
poradnictwo. O nowoczesności w bibliote­
kach szkolnych rozstrzyga według autora 
przede wszystkim poziom usług świadczo­
nych przez nie w ramach służby informa­
cyjnej.

Przedstawiona w liczbach i wskaźnikach 
diagnoza jest raczej pesymistyczna — o- 
gólnie niezadowalająca sytuacja lokalowa, 
niedostateczne zaopatrzenie w książki, nie 
najlepszy stan kadry.- Autor przy tym 
stwierdza, że' większość bibliotekarzy pre­
feruje w swej pracy czynności technicz­
ne, a nie działalność pedagogiczną. Wie­
le do życzenia pozostawia czytelnictwo 
uczniów, zwłaszcza że im klasa starsza, 
tym faktyczny zasięg oddziaływania bi­
blioteki jest mniejszy (np. w klasach VI— 
VIII — zaledwie około 50%).

Optymistycznie wygląda natomiast za­
rysowany model biblioteki przyszłości z 
wypożyczalnią, dużą czytelnią, salą wy­
staw, magazynem, gabinetem opracowania 
zbiorów. Czy będzie on możliwy do zreali­
zowania w naszych warunkach, pokaże za­
pewne wiek XXI.

PIOTR KOWOLIK
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JERZY BEDNARZ

Praw o
bib lio teczne

ZNIŻKI PRZY PRZEJAZDACH KOLE­
JOWYCH

Rzadko się zdarza, by spory na temat 
uprawnień pracowniczych bibliotekarzy 
rozstrzygane były przez sądy. Jednakże 
jedna z takich spraw dotarła nawet do 
Sądu Najwyższego, który na posiedzeniu 
dnia 14 kwietnia 1988 r. rozpatrzył zagad­
nienie prawne przekazane mu przez Sąd 
Wojewódzki w Koszalinie. Sąd ten zapy­
tał: „Czy przepis § 10 ust. 1 uchwały nr 
158 Rady Ministrów z dnia 14 października 
1985 r. w sprawie określenia wysokości 
stawek wynagrodzenia zasadniczego oraz 
wysokości, rodzajów i zasad przyzmawa- 
nia dodatków do wynagrodzenia pracow­
ników upowszechniania kultury („Monitor 
Polski” nr 36, poz. 240) stosuje się także

do tych pracowników upowszechniania 
kultury, wymienionych w tym przepisie, 
którzy przeszli na emeryturę przed w^ejś- 
ciem w życie przytoczonej wyżej uchwa­
ły?”.

Sąd Najwyższy na to pytanie udzielił 
następującej odpowiedzi:

„Przepis § 10 ust. 1 uchwały nr 158 Ra­
dy Ministrów z dnia 14 października 1985 
r. w sprawie określenia wysokości scaweK 
wynagrodzenia zasadniczego oraz wyso­
kości, rodzajów i zasad przyznawania do­
datków do wynagrodzenia pracowników 
upowszechniania kultury („Monitor Pol­
ski” nr 36, poz. 240) nie stosuje się do 
pracowników upowszechniania kultury, 
wymienionych w § 1 tej uchwały, którzy 
przeszli na emeryturę przed wejściem jej 
w życie”.

Należy w tym miejscu dodatkowo wy­
jaśnić, że omawiana uchwała weszła w 
życie z dniem ogłoszenia, z mocą od 1 
września 1985 r., i data ta stosownie do 
orzeczenia Sądu Najwyższego jest datą 
graniczną przesądzającą o uprawnieniu 
emerytów do korzystania ze zniżek tary­
fowych przy przejazdach kolejami. Zasada 
ta dotyczy również pracowników admini­
stracji i obsługi zatrudnionych na podsta­
wie uchwały nr 159 Rady Ministrów.

SYLWETKI
BIBLIOTEKARZY

Maria Gav/arecka 
czyli powołanie 

bibliotekarza

W klimacie uwagi dla moralnego i in­
telektualnego statusu bibliotekarza 
— temat wchodzi na wokandę ak­

tualności naszego środowiska — nie mo­
gą zostać pominięte przykłady ludzi, któ­
rzy swymi postawami dowiedli wiązania 
z tym zawodem wymagań wysokich. Do 
nich należy Maria Gawarecka, zmarła 19 
lutego 1986 r., wicedyrektor Wojewódz­
kiej Biblioteki Publicznej im. H. Łopaciń- 
skiego w Lublinie; tak więc okoliczność 
wspomnienia pośmiertnego w drugą rocz­
nicę zgonu nakazuje przedstawić jej do­
konania i pasje w charakterze niejako te­
stamentu.

Pasje,- bo Maria Gawarecka bibliotekar­
stwo traktowała nie jak zawód będący 
źródłem zarobku, ale jak powołanie, za­

interesowanie, inkłinację człowieka służą­
cego możliwości duchowego rozwoju in­
nych ludzi. Że za narzędzie takiego od­
działywania obrała książkę, wynikło z tra­
dycji rodzinnej, w której zadrukowane 
kartki w okładkach uzyskiwały charakter 
przedmiotów codziennego użytku. Ojciec,
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Mieczysław Pożaryski, był profesorem i 
dziekanem Politechniki Warszawskiej, 
matka, Wanda, była nauczycielką, ciotka, 
Maria Grzegorzewska —■ dyrektorem Pań­
stwowego Instytutu Pedagogiki Specjal­
nej i Państwowego Instytutu Nauczyciel­
skiego.

Maria Gawarecka uczęszczała do gim­
nazjum Anny Jakubowskiej w Moskwie 
(lata pierwszej wojny światowej), potem, 
po powrocie do kraju — do Państwowego 
Gimnazjum im. Marii Konopnickiej w 
Warszawie. Studia w zakresie historii, 
zakończone w r. 1931 uzyskaniem stopnia 
magistra, odbyła na Wydziale Humani­
stycznym Uniwersytetu Warszawskiego. 
Wyjeżdżała do Włoch (1931—1932) i Buda­
pesztu (1937), co wiązało się z podjęciem 
pracy doktorskiej u profesora Marcelego 
Handelsmana.

W curriculum vitae Marii Gawareckiej 
znajdą się jeszcze: praca w Dziale Oświa­
towym Muzeum Narodowego, lata wojen­
ne spędzone w Warszawie, ucieczka z 
obozu w Pruszkowie, w którym znalazła 
się po upadku powstania warszawskiego; 
po wyzwoleniu — kierowanie Centralą 
Bibliotek Ruchomych dla powiatu lubel­
skiego, praca w kuratorium szkolnym, 
stanowisko dyrektora Wojewódzkiej Bi­
blioteki Publicznej objęte w r. 1951, na­
stępnie wicedyrektora Wojewódzkiej i 
Miejskiej Biblioteki Publicznej (1955).

Jednakże misja inspirowania czytelni­
ctwa nie mogła wyczerpać się samym, 
choćby najaktywniejszym spełnianiem 
funkcji administracyjnych. Wyjść poza 
biuro, poza system instytucjonalnego po­
średnictwa między czytelnikiem a książką, 
próbować form działania nie objętych 
jeszcze stosowaną w zawodzie praktyką 
— to było nieustannym bodźcem odczuwa­
jącej „bibliotekarski niedosyt” Marii Ga­
wareckiej. To także kazało nie spożytko­
waną przez czynności zawodowe nadwyż­
kę jej energii przerzucić na teren społecz­
ny, towarzyski, a nawet — nie będzie 
dowolnością takie stwierdzenie — ama­
torski. W latach 1953—1955 Maria Ga­
warecka działała jako sekretarz Woje­
wódzkiej Rady Czytelnictwa i Książki, w 
r. 1954 została przewodniczącą Zarządu 
Okręgu Stowarzyszenia Bibliotekarzy 
Polskich, była naczelnym redaktorem „Bi­
bliotekarza Lubelskiego”, wchodziła w 
skład komitetów redakcyjnych „Informa­
tora Bibliotekarza” oraz miesięcznika „Bi­
bliotekarz”. W r. 1972 Krajowy Zjazd De­
legatów Stowarzyszenia nadał jej tytuł 
członka honorowego SBP.

A bibliofilstwo, owe „białe kruki” i „sło­
neczniki”, „Papiery czerpane” traktowane 
jak papierek lakmusowy czytelniczego gu­
stu, który oby był wysublimowany, owo 
kiperstwo książki... W zarządzie Lubel­
skiego Towarzystwa Miłośników Książki 
Maria Gawarecka pełniła wiele funkcji.

była poruszającym (czytaj: niespokojnym) 
duchem, spiritus movens różnych, trady­
cyjnie już z tym umiłowaniem związa­
nych, zaskakujących inwencją przedsię­
wzięć. Lubelscy bibliofile mają swoją ewan­
gelię. Jest nią wiersz Józefa Czechowicza 
napisany w r. 1931, do dziś przytaczany, 
ewokujący klimat tego namaszczenia. Ma­
rii Gawareckiej w Lublinie wtedy jesz­
cze nie było, ale niemożliwe, aby nie czuła 
się objęta tym wyznaniem:

M ury  n ag rzane  za dn ia , p a ru ją c ą  traw ę  
i drzew  ciem nozielone, rozłożyste ręce 
i b lisk iego kościo ła okna n ieb ieskaw e 
błogosław i zm ierzch czysty , ja k  oczy dzie­

cięce.
O lipy , w iązy, grusze, jab ło n lti i k lony , 
b rac ia  k tó ry c h  zak lęła  d rzew na m elan ­

cholia,
p a trzc ie  w  dół — ta m  na traw ie  lam pą 

ośw ietlonej
leży tw arzą  k u  n iebu  f lo re n ty ń sk i folia ł.

i ostatnia strofa:
P a n  T yszkiew icz odjedzie  na v ia G iordan i, 
czar w ieczoru  rozleci się, ja k  garść św ie­

tlików ,
m y, księgom  p ięk n y m  w iern i i w  nich  

zakochan i,
w spom nienie  zapiszem y w  se rc  sw ych  p a ­

m ię tn ik u .

Jest autorką kilkudziesięciu prac o róż­
nym charakterze i temacie (oświata, czy­
telnictwo, muzyka, teatr) zamieszczonych 
w prasie lokalnej i krajowej, ale nie to 
mówi o jej znaczeniu dla kultury. Była 
przede wszystkim aranżerem zapotrzebo­
wania na książkę, sprawcą powstawania 
skłonności do słów drukowanych na stro­
nach i na szpaltach, traktowania ich jako 
wersje odpowiedzi na dręczące człowieka 
pytania o sens i cel istnienia. Była huma­
nistą — praktykiem, ochotnikiem misji 
polegającej na szerzeniu czytelniczej wia­
ry. Gdy obecnie dyskutuje się o optymal­
nym modelu bibliotekarza, l bibliotekarza 
odróżniającego się od ekspedienta w skle­
pie z wypożyczeniami książek, przykład 
Marii Gawareckiej staje się tym bardziej 
aktualny i mobilizujący. A wiedzieć trze­
ba, że tu i ówdzie pokutuje jeszcze w na­
szym zawodzie wąsko praktycystyc?^- 
gorzej, że niekiedy nawet aprobowany, 
sposób traktowania roli bibliotekarza ja­
ko mechanicznego dostarczyciela książek.
—,,Tak, sygnatura zgadza się, oto żądana,^ 
przez pana (panią) pozycja” — nie takie 
podejście do zawodu ma cechować pra­
cownika biblioteki dziś, w warunkach 
ataku coraz bardziej komplikującej sie 
rzeczywistości, w potrzebie otwarcia na 
wielowymiarowość otaczającego nas świa­
ta. Bibliotekarz ma być nie realizatorem 
zamówienia, ale sprzymierzeńcem w inte­
lektualnych poszukiwaniach.
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Taką antycypację dzisiejszych propozy­
cji trzeba widzieć w postawie Marii Ga- 
wareckiej. Nakłaniała do czytania, do 
opracowywania zagadnień, presją osobi­
stą dopingowała do podejmowania prac, 
czym sama czuła się podniesiona żyjąc 
w środowisku, w którym cena wartości 
umysłowych jest postawiona wysoko. To. 
że nie zawsze znajdowała za to właściwą 
zapłatę nawet ze strony czynników do te­
go zobowiązanych, może nawet nie dziwić 
w warunkach naszej społecznej rzeczywi­
stości, będącej nieraz od tej właśnie stro­
ny przedmiotem satyry. Maria Gawarec- 
ka wliczała to w „koszty własne” reali­
zowania swej osobowości, a jeśli po prze­
ciwnej stronie znalazła się wdzięczność

ludzi, którym pomogła w samowychowa­
niu, bilans okazywał się dodatni.

Zmarła dwa lata temu. Mówi się o niej 
w Lublinie nie w czasie przeszłym doko­
nanym — jej przykład jest wciąż wymie­
niany i aktualny, niezależnie od okolicz­
ności, które narzuca czas.

Odznaczenia Marii Grzegorzewskiej: 
Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia 
Polski, Srebrny Krzyż Zasługi, Medale 
30- i 40-lecia Polski Ludowej, odznaki 
„Zasłużony Działacz Kultury”, Honorowa 
Odznaka SEP, Odznaka Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego, Order Białego Kruka ze 
Słonecznikiem (przyznany przez Lubel­
skie Towarzystwo Miłośników Książki).

ZOFIA MIKULSKA

Studia podyplomowe dla bibliotekarzy

Instytut Bibliotekoznawstwa Uniwersytetu Wrocławskiego organizuje co 
roku następujące studia podyplomowe:

1. dla nauczycieli-bibliotekarzy, magistrów różnych specjalności z kwalifi­
kacjami pedagogicznymi — studium dające kwalifikacje bibliotekarskie 
do pracy w bibliotekach szkolnych i pedagogicznych;

2. dla wykwalifikowanych nauczycieli-bibliotekarzy ze stopniem magistra
— Studium wiedzy o czytelnictwie, dające podstawę do ubiegania się o 
stopnie specjalizacji;

3. dla magistrów bibliotekoznawstwa, którzy nie ukończyli specjalizacji ,,bi­
blioteki szkolne i pedagogiczne” — studium pedagogiczne, dające kwalifi­
kacje pedagogiczne do pracy w bibliotekach szkolnych i pedagogicznych;

4. dla magistrów różnych specjalności, nauczycieli przedmiotu „informacja 
naukowa z elementami naukoznawstwa” w szkołach średnich — studium 
informacji naukowej z elementami naukoznawstwa;

5. dla pracowników pozostałych typów bibliotek, magistrów różnych spe­
cjalności — studium bibliotekoznawstwa, dające kwalifikacje bibliotekar­
skie.

Uruchomienie poszczególnych typów studiów zależy od odpowiedniej licz­
by zgłoszeń.

Studia są bezpłatne. Trwają pełny rok akademicki (od 1 X do 30 IX). W 
planie zajęć 10 trzy- lub dwudniowych sesji w piątki, soboty i niedziele od 
października do czerwca.

Warunkiem przyjęcia na studium podyplomowe jest przesłanie drogą służ­
bową następujących dokumentów: podania o przyjęcie na określony typ stu­
dium, skierowania z zakładu pracy (w przypadku nauczycieli — z Kurato­
rium), kwestionariusza osobowego, życiorysu, odpis'u dyplomu magisterskiego 
(w przypadku studium wiedzy o czytelnictwie — także odpisu dyplomu da­
jącego kwalifikacje bibliotekarskie), dwóch fotografii.

Dokumenty należy składać do âO czerwca pod adresem: Instytut Bibliote­
koznawstwa Uniwersytetu Wrocławskiego, ul. Sw. Jadwigi 3/4, 50-266 Wro­
cław. Szczegółowych informacji udziela sekretariat, tel. 378-11.

Uniwersytet ńie dysponuje bazą noclegową. Słuchacze sami rezerwują sobie 
noclegi w hotelach miejskich, nauczyciele ewentualnie w Hotelu ODN, ul. 
Kotlarska 42, tel. 44-37-81, w Hotelu ZNP, ul. Nauczycielska 2, tel. 22-92-68.
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Rczmaitości literackie

Pseudonimy... Pseudonimy
Można wymienić sto jeden powodów, 

dla których ludzie piszą pod pseudonima­
mi, Niektórzy nie chcą szargać rodowego 
nazwiska, gdyż własną twórczość ocenia­
ją marnie jako typową pracę dla chleba. 
Inni traktują pisanie jako sprawę intym­
ną i wolą pozostać nie zidentyfikowani. 
Jeszcze inni mają „niewłaściwe” nazwiska 
i wolą zmienić je na lepiej brzmiące. Czę­
sto dobry pseudonim to pierwszy chwyt 
reklamowy. Na przykład znana jest ogól­
nie niechęć polskiego czytelnika do rc • 
dzimych kryminałów. Stąd niektórzy pi­
sarze — jak najbardziej polscy — st, 
się nagle cudzoziemcami i noszą na okład­
kach swoich kryminałów nazwiska; Noel 
Randon, Maurice Andrews, Visconsini 
Amadeo, Jonathan Trench. Tak też zrobił 
Ireneusz Iredyński opatrując swoją pierw­
szą powieść Ryba płynie za mordercą pse­
udonim Umberto Pesco. Najbardziej w 
tym względzie znany jest przypadek Ma­
cieja Słomczyńskiego, który całą poważną 
robotę literacką: przekłady Joyce’a i 
Szekspira firmuje prawdziwym nazwi­
skiem, a niepoważną: powieści kryminal­
ne — pseudonimem Joe Alex.

Nieraz pseudonim zawiera zamierzony 
element dowcipu. Waldemar Łysiak część 
utworów opublikował jako Baldhead, co 
jest tłumaczeniem jego prawdziwego na­
zwiska na angielski. Prof. Elena Wentzel, 
z zawodu matematyk, podpisywała swoje 
powieści matematycznym pseudonimem I. 
Grekowa (od igreka). Niestety, zbyt so­
lidni bibliografowie dorobili dalszy ciąg 
do pierwszej litery nie istniejącego imie­
nia i obecnie autorka wszędzie figuruje ja­
ko Irina Grekowa, co oznacza zmarnowa­
nie pomysłu. Autorka (autor?) kilku pol­
skich opowiadań kryminalnych też zapro­
gramowała sobie dowcip w brzmieniu 
swego pseudonimu: Klara S. Meralda, nie­
stety, opis katalogowy, ustawiający naz­
wisko na pierwszym miejscu: Meralda 
Klara S., rozrywa to brzmienie.

Bywa, że pseudonim przez wiele lat 
pozostaje tajemnicą. Kiedy Jan Zbigniew 
Słojewski zaczął podpisywać swoje felie­
tony w „Kulturze” (w latach 60) pseudo­
nimem Hamilton, wiele emocji wywołała 
tożsamość autora. Dość długo prawdziwy 
autor nie był znany, oczywiście poza wą­
skim kręgiem specjalistów od spraw śro­
dowiska literackiego. Obecnie ciekawość 
czyteników budzi Leonard — autor Inkar- 
nacji, Upiora i Matni. Jego personalia ob­
jęte są tajemnicą wydawniczą, choć wi­
dzieliśmy, jak podpisywał swoje książki 
na kiermaszu w Warszawie.

Od ubiegłego wieku ciągnie się sprawa

autorstwa książki Towarzystwo warszaw­
skie. Listy do przyjaciółki przez Barono­
wą X.Y.Z. (Kraków 1888). Historycy li­
teratury już dawno ustalili, że sprawcą 
jest Antoni Zaleski, i nikt przez długie 
lata w to nie wątpił. Ostatnie badania 
przynoszą jednak swoistą rewelację: otóż 
prawdopodobnie źle rozszyfrowano autora. 
Przypuszczalną autorką Towarzystzca... ' 
jest Julia z Golicynów Górska. Ciekawych 
czytelnikôv/ odsyłam do artykułów w „Pa­
miętniku Literackim” 1979 nr 3 i „Twór­
czości” 1985 nr 12.

Zdarzają się w dziejach literatury całe 
afery pseudonimowe. Romain Gary (praw­
dziwe nazwisko Roman Kacew), autor 
Obietnicy poranka, zbuntował się w wie­
ku dojrzałym przeciwko sztampowym są­
dom krytyki o sobie, przeciw zaszuflad­
kowaniu go jako pisarza o ograniczonych 
możliwościach, wręcz skończonego. Za­
konspirował się bardzo gruntownie pod 
pseudonimem Emile Ajar i jako nowy 
obiecujący autor wydał pięć książek, zdo­
bywając nagrodę Goncourtów . za jedną z 
nich (Zycie przed sobą). Dla pełniejszej 
konspiracji podstawił swego dalekiego 
kuzyna Paula Pavlowitcha, który udawał 
Ajara. Była to jdna z najbardziej bulwer­
sujących mistyfikacji we francuskim ży­
ciu literackim. Pełne wyznanie Gary’ego 
nosi tytuł Zycie i śmierć Emile’a Ajara 
i zostało wydane po jego śmierci. Polskie 
tłumaczenie tego testamentu dołą-^zone 
jest do książki Lęki króla Salomona (War­
szawa 1982).

Nie sposób, pisząc o pseudonimach, za­
pomnieć o legendarnym Wielkim Anoni­
mie, człowieku zgoła chorobliwie ukrywa­
jącym swoją tożsamość. Mowa tu o auto­
rze Skarbu Sierra Mądre, Okrętu śT^ierci 
i Nocnego jeźdźca — Brunonie Travenie. 
Co jakiś czas pojawia się badacz-detek- 
tyw, który tropi losy Travena i swoje od­
krycia publikuje. W NRD starał się to 
zrobić Rolf Recknagel (B. Trauen. Przy­
czynki do biografii, Lipsk 1965), w Wiel­
kiej Brytanii Will Wyatt (Tajemnice Sier­
ra Mądre, Londyn 1979), ostatnio zaś tro-' 
pem tym podążył francuski dziennikarz 
z „Le Monde”, Pierre Lepape.

Bruno Traven — wg ostatnich ustaleń,, 
które też nie są pewne — to prawdopo­
dobnie urodzony w Świebodzinie (wów­
czas Prusy) w 1882 r. Albert Otto Max 
Feige. Pracując jako aktor w Essen uży­
wał pseudonimu Ret Marut. Od 1917 r. 
wydawał w Monachium pismo „Der Zie­
gelbrenner”, którego był zresztą jedynym 
autorem. Wywrotowość głoszonych w piś-
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mie sądów pociągnęła za sobą groźbę 
aresztowania autora i wydawcy. Wówczas 
tenże poprzez liczne kraje Europy zachod­
niej uciekł do Meksyku, gdzie się osiedlił. 
Stamtąd zaczął wysyłać do różnych wy­
dawców, początkowo głównie niemieckich, 
swoje powieści. Pisał je po niemiecku, ale 
najczęścij tłumaczył od razu na angielski 
i hiszpański. Używał ok. 30 pseudonimów. 
Ukrywając swoją tożsamość, zorganizował 
sieć rzekomych agentów literackich, któ­
rzy kontaktowali się z wydawcami. Przy­
puszcza się, że sam Traven wcielał się w 
postacie owych agentów.

Wiele legend i hipotez krążyło wokół 
jego osoby. Mówiono, że Traven to sam 
Jack London, że to Ambrose Bierce, że 
naturalny syn cesarza Wilhelma II. Żad­
na z nich nie znalazła potwierdzenia.

Według najpopularniejszej książki Tra- 
vena John Huston nakręcił w 1948 r. film

Skarb Sierra Mądre z Humphreyem Bo-' 
gartem (fillm zdobył 3 Oskary). Odnoto­
wano fakt, żę przy ekipie filmowej kręcił 
się niewielki człowieczek, podający się za 
konsultanta technicznego. Niestety, dopie­
ro po czasie pojawiły się podejrzenia, że 
był to sam Bruno Traven,' który obser­
wował, jak stary mistrz hollywoodzki 
przenosi na ekran jego książkę.

Człowiek znany jako Bruno Traven 
zmarł prawdopodobnie 26 III 1969 r. w 
Meksyku, a prochy jego rozsypano z sa­
molotu. Ten domniemany Szkot, Irland­
czyk, Niemiec, Amerykanin, zmylił wszy­
stkich. Chciał pozostać nieznany, ale właś­
nie ta zagadkowa, zacięta wola ukrycia 
się przed światem, prowokuje i fascynuje 
kolejnych detektywów.

JOLANTA JURAN 
Przedruk z „Bibliotekarza Olsztyńskiego” 

1988 nr 2

WYKAZ WYDAWNICTW Z II OBSZARU

B iblio teka  G łów na P o litech n ik i W arszaw skiej d y sp o n u je  jeszcze egzem plarzam i p u b lik ac ji 
W y k a z  w y d a w n ic tw  c iąg łych  im p o rto w a n ych  z k ra jó w  II  obszaru  p ła tn iczego  w  1988 r.

T. 1: W ykaz czasopism  w uk ładzie  a lfabetycznym ,

T. 2: W ykaz odbiorców .

U kazało się w ydan ic tw o  pt. Plan p re n u m era ty  czasopism  z  II  obszaru  p ła tn iczego  na rok  
1989 zaw iera jące  zak tualizow ane dane  do tyczące zam ów ień czasopism  z p u li c e n tra ln e j. W 
odróżn ien iu  od la t  p oprzedn ich  w  p u b lik a c ji n ie um ieszczono d an y ch  do tyczących  p ren u m e­
ra ty  czasopism  z w łasnych  środków  dew izow ych. Ze w zględów  fin ansow ych  nie  został w  ty m  
ro k u  pow tórzony  T.2, zaw ie ra jący  w ykaz odbiorców . O dbiorcy  proszen i są  o łączne  k o rzy ­
sta n ie  z P lanu p re n u m e ra ty  czasopism  z  I I  obszaru  p ła tn iczego  na ro k  1989 i  z t.2 w ydanego 
w  ub ieg łym  ro k u  W y k a zu  w y d a w n ic tw  ciąg łych  im p o rto w a n ych  z k ra jó w  II  obszaru  p ła tn i­
czego w  1988 r.

Zam ów ienia na w ÿdan lc tw a p rosim y  k ierow ać pod adresem : Sam odzielna S ekcja  A dm in i­
s tra c ji  B ib lio tek i G łów nej P o litech n ik i W arszaw skiej, P lac  Jedności R obotn icze j, 00-661 W ar­
szaw a, pok. 88, te le fo n  210-07-700.

In fo rm a c je  — O ddział W ydaw nictw  C iągłych B ib lio tek i G łów nej P o litech n ik i W arszaw ­
sk ie j, m gr E lżb ie ta  D udzińska, tel. 21-34-97.
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nowe k siążk i 
dla dzieci 
i m łodzieży

Kareta z piernika WANDY CHOTOM- 
SKIEJ G.Ponfiorze”, 28 s., 200 zł) to rymo­
wana opowieść dla dzieci młodszych zwią­
zana z legendą o słynnych toruńskich pier­
nikach, pisana prostym, chwilami nieryt- 
micznym wierszem. Z pewnością bardzo 
spodoba się dzieciom, zwłaszcza że towa­
rzyszą jej kolorowe i dowcipne ilustracje 
Jerzego Wróblewskiego. Poziom I, dział N.

Baśń o skradzionej radości ADAMA 
GRUSZKI (KAW, 38 s., 290 zł) ma w za­
łożeniu uczyć dzieci, jak walczyć ze złem. 
Historia burmistrza, którego wady — sa- 
molubstwo i głupota — pozwalają złemu 
Wróżowi zabrać ludziom radość, razi jed­
nak natrętną moralistyką i niezbyt dobrą 
formą literacką. Poziom I, dział N.

Jak się śmieje rosa (PTWK, 48 s., 230 zł) 
to bardzo udany zbiorek wierszy współ­
czesnych poetów piszących dla dzieci, m. 
in. ZBIGNIEWA JERZYNY, DANUTY 
WAWIŁOW, HELENY BECHLEROWEJ, 
CZESŁAWA JANCZARSKIEGO. Mimo iż 
większość wierszy jest już znana, książ­
ka, ozdobiona bardzo ładnymi rysunka­
mi, na pewno znajdzie chętnych czytelni­
ków. Poziom I, dział N.

Ratujmy prababcię ANTONIEGO SIW­
CA (MAW, 34 s., 160 zł), książka wydana 
w serii „Ważne sprawy najmłodszych”, to 
ładnie napisana historia dla dzieci młod­
szych. Autor protestuje przeciwko mono­
tonii i uniformizacji nowych, osiedli miesz­
kaniowych, której ofiarą staje się pra­
babcia małej Zosi — wyszedłszy z miesz­
kania nie może wśród wielu identycznych 
domów znaleźć swojego. Książka ładnie 
ilustrowana przez Małgorzatę Zachorow- 
ską, sympatyczną i nienatrętnie dydak­
tyczna. Poziom I, dział N.

Bajki Północy (NK, 155 s., 800 zł) ze­
brane i opracowane przez GIEORGIJA 
MIENOWSZCZIKOWA, z pięknymi styli­
zowanymi ilustracjami Władysławy Tere- 
chowicz, zawierają opowieści Eskimosów, 
Nanajów, Ewenków, Czukczów i innych 
ludów Północy. Opisują życie, obyczaje 
i odwieczną mądrość tych, którzy nie za- 
przestają walki z piękną, lecz bezlitosną 
przyrodą. Baśnie wyjaśniają też niektóre 
zagadki przyrody — dlaczego karaś jest 
płaski, kruk czarny, a zając ma długie 
uszy. Bardzo udana pozycja. Poziom I, 
dział N.

Historie niezwykłe o gwiazdach i pla­
netach JEFREMA LEWITANA (Raduga, 
Współpraca, 123 s., 650 zł) to przeznaczo­
na dla dzieci w wieku 5—8 lat książka 
na temat astronomii. Zawiera wska­
zówki metodyczne dla rodziców oraz 
opowiadania, które w atrakcyjny i przy­
stępny sposób mówią o wielkości i budo­
wie słońca, gwiazd, układu słonecznego i 
planet. Każdy rozdział kończy podsumo­
wanie, które pomoże dzieciom odkrywać 
błędy w opowiadaniu skrzata Niedouczka. 
Bardzo ciekawa i przydatna książka. Po­
ziom I N.

Wysoki poziom literacki prezentują Baj­
ki moich przyjaciół (WL, 92 s., 450 zł), 
debiut książkowy Anny KARWIŃSKIEJ. 
Jest to 12 bajek proponujących nowy spo­
sób prezentowania świata baśni — czary 
są z dziećmi zawsze, wprowadzają je w nie­
zwykły świat. Mogą też towarzyszyć co­
dzienności, wychodząc z czytanych przez 
dzieci książek. Bajki spodobają się dzie­
ciom o niekonwencjonalnym sposobie my­
ślenia. Poziom II, dział B.

Bohaterka powieści ADRIANY SZY­
MAŃSKIEJ Ta ja z Jaśminowej (Alfa, 
158 s., 320 zł) jest sześcioletnią dziewczy­
nką mieszkającą z rodzicami, dziadkiem 
i bratem w starym domu z ogrodem. Ta- 
ja żyje w świecie fantazji pełnym Świet­
lików, śpiewających Zjawinek i Dziwa- 
nów. Dość wątła fabuła tej uroczej książ­
ki jest pretekstem do ukazania dziecka 
delikatnego, refleksyjnego, pełnego fanta­
zji i wrażliwości. Można polecać dzieciom 
lubiącym poetyckie opisy niezwykłych hi­
storii. Poziom II, dział Op.

Kolejny tom baśni narodów Związku 
Radzieckiego („Współpraca”, 14 s., 690 zł), 
tym razem Baśnie Republik Zakauka­
skich, jest jak wszystkie poprzednie pięk­
nie wydany na kredowym papierze z ilu­
stracjami czołowych radzieckich malarzy. 
Zawiera dwie baśnie gruzińskie, dwie 
azerbejdżańskie i jedną ormiańską. Książ­
ka warta jest polecenia wszystkim dzie­
ciom. Poziom ÎI, dział B.

Niezbyt natomiast udana jest Opowieść 
północna JERZEGO GŁOWACKIEGO 
(KAW, 92 s., 400 zł), ilustrowana przez 
Joannę Zimowską-Kwak. Autor wykorzy­
stuje tu znane motywy rosyjskich baśni 
ludowych — dwaj przyjaciele. Iwan i Mi- 
kita, idą sprowadzić Mróz, który pomoże '  
wyzwolić ciemiężony lud spod władzy 
księcia zwanego „Pająkiem”. Książka jest 
niezbyt sprawna literacko i zawiera spo­
ro nużącego dydaktyzmu. Poziom III, 
dział B.

Natomiast historie o przenosinach w 
czasie — Bartek, Tatarzy i motorynka 
CEZAREGO LEZEŃSKIEGO (Pojezierze,
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197 s., 530 zł) — znajdą drogę do czytelni- 
ka, są bowiem przez dzieci i młodzież 
chętnie czytane. Bartek spędzający waka­
cje na Mazurach przenosi się wraz ze swą 
ulubioną motorynką w czasy Jana Kazi­
mierza. Przeżywa wiele przygód — przy­
jaźń z alchemikiem, wtrącenie do więzie­
nia, w końcu obronę miasta przed Tata­
rami, w której bierze czynny udział. Cie­
kawa, dobrze napisana książka. Poziom 
III, dział H.

Rycerz Króla Jegomości ANDRZEJA 
ŻAKA . (Śląsk, 170 s., 490 zł) to zbiór pol­
skich opowieści o czynach, miłościach, za­
bawach i bitwach średniowiecznych ry­
cerzy. Mimo że większość tych opowia­
dań znana jest z innych przekazów (cza­
sem w zmienionej nieco formie), możiia 
je zaproponować lubiącym historię i baś­
nie dzieciom. Poziom III, dział B.

Opowieści ludu Hausa (NK, 234 s., 1000 
zł) w wyborze, przekładzie i ze wstępem 
NINY PAWLAK to bardzo starannie wy­
dany kolejny tom z cyklu Opowieści ludu... 
Lud Hausa zamieszkujący teren dzisiej­
szej Nigerii przedstawia świat swych wie­
rzeń i przypowieści, często niezwykłych i 
przewrotnych. Złodziej nieraz bywa tam 
bohaterem pozytywnym, a sprytnym i 
budzącym sympatię zwierzęciem jest pa­
jąk. Poznajemy też świat islamu i jego 
demonologię. Książkę uzupełnia ciekawy 
wstęp autorki wyboru. Poziom III, dział 
B.

Akcja powieści Czarny gość CPIARLES 
WESLEY SANDERSA (Glob, 221 s., 450 
zł) rozgrywa się w końcu XIX w. na 
Dzikim Zachodzie. Do małej miejscowości 
na odludziu przybywa człowiek szukają­
cy zabócy swego młodszego brata. Są tu 
wszystkie znane już akcesoria charakte­
rystyczne dla westernu; powieść czyta 
się bardzo dobrze, znacznie lepiej niż 
wciąż popularnego Karola Maya. Poziom 
III, dział Prz.

Myszołów kot wspaniały ANDRZEJA 
URBAŃCZYKA (Glob, 137 s., 350 zł) ze 
stylizowanymi na rysunki dziecięce ilu­
stracjami autora to prawdziwa historia 
kota Myszołowa, który opłynął świat na 
9-metrowym jachcie. Przeżył wiele przy­
gód: został porwany, łowił latające ryby, 
wypadł za burtę, wystąpił w telewizji; 
na jego cześć wybito medal i napisano 
kilka piosenek. Książka dla wielbicieli 
żeglarstwa, kotów, przygód i dla wszy­
stkich innych czytelników. Poziom III, 
dział Prz.

Znakomita powieść MIRJAM PRES­
SLER Jesienne astry (NK, 142 s., 220 zł) 
została odznaczona medalem im. Korcza­
ka. Główny bohater i zarazem narrator 
powieści, Tomas, jest kaleką — chodzi o 
kulach. Należy do wieloosobowej, zamoż­

nej, przeżywającej kryzys rodziny. Ojciec 
nawiązuje romans z sekretarką; nerwu, 
zbyt wymagająca matka nie potrafi' stwo­
rzyć dzieciom bezpiecznego i szczęśliwego 
domu. Tomas żyjący we własnym świę­
cie, zajęty swoim kalectwem i cierpie­
niem, zbyt późno dostrzega tragedię młod­
szego brata, który pod wpływm niepowo­
dzeń w szkole popełnia samobójstwo. Dra­
mat ten uświadamia bohaterowi, iż wła­
sne cierpienie nie powinno czynić czło­
wieka ślepym na problemy innych. Po­
ziom IV, dział P.

Współczesna powieść psychologiczne 
-obyczajowa dla dziewcząt, Halina ANNY 
FRANKOWSKIEJ (MAW, 140 s., 225 zł), 
ukazuje jeden dramatyczny tydzień z ży­
cia uczennicy liceum, która dorabia so­
bie, pracując dorywczo w zakładzie fry­
zjerskim. Panujące tu stosunki, stałe nie­
porozumienia z chorującą nerwowo mat­
ką, a także uczuciov/y dramat skłaniają 
ją do ucieczki z domu. Książkę moż 
polecić starszej młodzieży. Poziom IV, 
dział P.

Sympatyczna bohaterka powieści Dziew­
czyna i Carino MARKA TADEUSZA NO­
WAKOWSKIEGO (Wyd. RiTV, 303 s., 680 
zł) znana już jest z telewizyjnego ekranu. 
Przeżycia, sukcesy i porażki absolwentki 
weterynarii, która już pierwszego dnia 
swej pracy w stadninie koni musi zdać 
trudny egzamin zawodowy, na pewno 
mogą wzbudzić zainteresowanie młodych 
czytelników. Poziom IV, dział P.

Braci ARKADIJA I BORYSA STRU- 
GACKICH nie trzeba chyba nikomu 
przedstawiać. W tomie Daleka tęcza. Pró­
ba ucieczki (Alfa, 198 s., 450 zł) zawarli 
oni dwa opowiadania — pierwsze ukazu­
je dramatyczny epizod z życia fizyków 
pracujących nad transmisją materii, w 
drugim natomiast pojawia się ślad Wę­
drowca, bohatera m.in. powieści „Przeni­
cowany świat” i „Żuk w mrowisku”. Po 
książkę sięgną przede wszystkim wielbi­
ciele fantastyki. Poziom IV, dział F.

Alfred Elton Van Vogt, autor „Misji 
międzyplanetarnej”, proponuje obecnie 
Kryptę bestii (Alfa, 303 s., 690 zł) zbiór 
ok. 10 opowiadań science-fiction (brak 
spisu treści). Zawarte w tomie utwory to 
zarówno opowieści przygodowe, jak i u- 
trzymane w stylu fantasy, czy wreszcie p a-1 
stisze klasycznych opowieści niesamowi­
tych. Przełożyła Ewa Kieruzalska-Gewar- 
towska. Poziom IV, dział F.

Mały ilustrowany poradnik dla właści­
cieli i miłośników kotów — Kot MIRO­
SŁAWA HUSZCZA, interesująco omawia 
rasy, sposoby wychowywania i pielęgno­
wania tych sympatycznych czworonogów, 
a także kocie zwyczaje i charaktery (Wyd. 
Spółdz. CZS, 35 s., 300 zł). Klasyfikacja 
636.8
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Karnawał naszych dzieci HELENY JAB­
ŁONOWSKIEJ (Wyd. Spółdz. 173 s., 600 
zł) to poradnik przydatny rodzicom nie 
tylko na okres karnawału. Podaje cieka­
we projekty kostiumów balowych dla 
dziewczynek i chłopców oraz dokładny 
sposób ich wykonania. Autorka proponuje 
też menu na dziecięce przyjęcie, a także 
sposoby ładnego, niebanalnego nakrycia 
stołu. Kolorowe ilustracje będą pomocne 
w pracy nad kostiumami. Klasyfikacja 
646.1/.6 ; 793.4.

Gdyby do szkoły chodziły anioły TA­
DEUSZA KLIMOWSKIEGO (KAW, 102 
s., 470 zł) to śpiewnik zawierający pio­
senki estradowe dla dzieci w wieku 7—14 
lat, wykonywane przez zawodowców i 
amatorów. Książka przydatna w szkole, 
na wycieczce i na biwaku. Klasyfikacja 
748 (438) (02.053.2)
t *

Matematyka. Encyklopedia szkolna (WS 
iP, 383 s., 2500 zł) jest pierwszą pozycją 
z cyklu przeznaczonego dla uczniów wyż­
szych klas szkół podstawowych oraz ucz­
niów szkół średnich. Zawiera (w około 
1000 haseł) podstawowe wiadomości z ge­
ometrii, logiki, teorii mnogości, informa­
tyki, ma też hasła biograficzne i indeks. 
Wydawnictwo zapowiada następną pozy­
cję z tego cyklu, dotyczącą historii. War­
to kupić do czytelni i do księgozbioru 
podręcznego. Klasyfikacja 51 (03).

Wyrobionemu i zainteresowanemu hi­
storią czytelnikowi można polecić kolejny 
utwór JERZEGO PIECHOWSKIEGO, zna­
nego autora wielu książek historycznych. 
Pałac szklanej kuli (NK, 262 s., 550 zł) to 
zbiór esejów poświęconych monetom i

dziełom sztuki, które są świadkami zda­
rzeń minionych i niejedno mogą opowie­
dzieć o przeszłości. Klasyfikacja 7374-75-|t 
76.

Książka WALDEMARA SIKORSKIEGO 
i STANISŁAWA TOKARSKIEGO Budo. 
Japońskie lormy walki (Glob, 173 s., 750 zł) 
jest zbyt trudna dla młodego czytelnika. 
Wydawca zapowiada inną publikację na 
ten sam temat, napisaną przystępniej. 
Można więc wstrzymać się z kupnem. Dla 
zainteresowanych — klasyfikacja 796.8 
(520) : 952.0.

Wielbicielom twórczości ZBIGNIEWA 
SKROKA polecam kolejną jego książkę 
Wykopaliska na pograniczu światów (NK, 
140 s., 400 zł). Autor zaznajamia czytelni­
ka z naukową problematyką odkryć ar­
cheologicznych w północno-wschodniej 
Polsce, zapraszając w podróż do histo­
rycznych miejsc z podwarszawskich Ma­
rek aż na Mazury. Klasyfikacja 903/904.

MACIEJ LUKASIEWICZ napisał dla 
wyrobionego czytelnika Spór o brodę sfin­
ksa, czyli Co nowego w starożytności 
(LSW, 190 s., 450 zł). Książka zawiera 16 
rozdziałów, w których autor omawia m. 
in. hipotezy na temat pochodzenia i języ­
ka Etrusków, zagadkowe rysunki na pła­
skowyżu peruwiańskim, tajemnicę posą­
gów z Wyspy Wielkanocnej, najnowsze 
badania tajemnicy Atlantydy i wiele in­
nych pasjonujących tematów. Można po­
lecić zainteresowanym historią i zagad­
kami starożytności. Klasyfikacja 931.

MAŁGORZATA GROCHOCKA

POSIEDZENIE PREZYDIUM PAŃSTW OW EI RADY 
BIBLIOTECZNEI

D nia 15 lu teg o  1989 r. odbyło się posiedzenie P rezy d iu m  P aństw ow ej R ady  B ib lio teczne j. P rz e ­
w odniczył p o d se k re ta rz  s ta n u  w  MKiS, K azim ierz M olek.

P rz y ję to  dw a głów ne k ie ru n k i p rac  R ady  w  r. 1989:
— P ro je k t  doskona len ia  sy s tem u  bib lio tecznego  — opracow anie zespołu ek sp ertó w  (kw ie­

cień),
— U staw odaw stw o b ib lio teczne — s ta n  i k ie ru n k i p rac  leg islacy jn y ch  (w rzesień).
P o n ad to  w prow adzono  do p lan u  p racy  n as tęp u jące  zagadnienia:
— K ształcen ie  i  doskonalen ie  b ib lio tek a rz y  na poziom ie w yższym . P ra ce  naukow o-badaw cze 

zak ładów  ksz ta łcen ia  (czerw iec),
— C zyte ln ictw o dzieci i m łodzieży na podstaw ie sondaży i b ad ań  w  k o re lac ji z zadan iam i 

b ib lio tek  p u b licznych  oraz szko lnych  i  pedagogicznych  (w rzesień),
— P ro b lem y  o ch rony  i k o n se rw ac ji zb iorów  b ib lio tecznych  (listopad).
D y rek to r  B ib lio tek i N arodow ej, S tan isław  C zajka, z refe ro w a ł udział Polski w  k oordynow a­

nej przez BN w spó łp racy  w  zak resie  b ib lio tek ars tw a  z k ra ja m i so c ja lis tycznym i, przedstaw i! 
d o robek  P o lsk i w  organ izow an iu  k o n fe re n c ji ek sp ertó w  oraz zam ierzenia  w  te j dziedzinie 
na  najb liższe la ta .

W icem in ister K azim ierz M olek p rzedstaw ił b ieżące p rob lem y książk i i ru c h u  w ydaw niczego 
oraz p race  re so rtu  w  ty m  zakresie . P oruszono  sp raw y  płac p racow ników  upow szechniania  
k u ltu ry  (J.W.)
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INFORMACJE-POGkOSKI-DONOSYlNFORMACJE
Nie dzielić bibliotek. Występujące w kil­
ku województwach dążenia do podziału 
bibliotek wojewódzkich i miejskich na 
dwie- odrębne placówki spotkały się ze 
zdecydowaną krytyką uczestników listo­
padowego posiedzenia plenarnego Zarzą­
du Głównego SBP. ZG SBP wystosował 
do wojewodów pismo wskazujące na ne­
gatywne zjawiska towarzyszące tego ro­
dzaju reorganizacjom.
Towarzystwo Przyjaciół Książki w Kato­
wicach obchodziło (listopad 1988) jubi­
leusz dwudziestolecia.
Dzielnicowe biblioteki publiczne w Łodzi
obchodziły (24 XI 1988) jubileusz 25-lecia. 
Na program złożyły się referaty: mgr. I. 
Nagórskiej — „U narodzin bibliotek dziel­
nicowych w Łodzi”, mgr E. Pawlickiej — 
„Łódzkie biblioiteki dzielnicowe dzisiaj”, 
doc. dr. hab. J. Ankudowicza — „O sta­
nie czytelnictwa współcześnie”, doc. dr. 
hab. J. Włodarczyka — „Refleksje nad 
zawodem bibliotekarskim”. W uroczy­
stości wzięli udział przedstawiciele władz 
politycznych i administracyjnych miasta, 
ok. 120 pracowników łódzkich bibliotek 
publicznych, grupa pracowników bibliotek 
warszawskich. Zasłużonym bibliotekarzom 
wręczono nagrody. Wszyscy uczestnicy o- 
trzymali grafikę okolicznościową wykona­
ną przez artystę Zbigniewa Janeczka. U- 
roczystości towarzyszyła wystawa o dzia­
łalności bibliotek. Część artystyczna (w 
wykonaniu łódzkich artystów śpiewaków) 
poświęcona była 70-leciu odzyskania nie­
podległości. (I.N.).
70-lecie odzyskania niepodległości było te­
matem sesji popularnonaukowej zorgani­
zowanej (24 XI 1988) przez Towarzystwo 
im. H. Sienkiewicza, WBP w Płocku i 
Miejsko-Gminną Bibliotekę Publiczną im. 
Z. Nałkowskiej w Sierpcu. Program obej­
mował m. in. referaty prof. dr. hab. M. 
Kosmana — „Dwie drogi do niepodległoś­
ci”, prof, dr. L. Ludorowskiego — „Hen­
ryk Sienkiewicz wobec odzyskania nie­
podległości”, dr. T. Jodełki-Burzeokiego — 
„Poezja niepodległościowa”.
Miejska Biblioteka Publiczna im. Melchio­
ra Wańkowicza w Stalowej Woli obcho­
dziła pięćdziesięciolecie istnienia. W pro­
gramie uroczystości jubileuszowych, zor­
ganizowanych (17 XII 1988) przez biblio­
tekę i Towarzystwo Przyjaciół Regionu 
Lasowiackiego znalazły się m.in.: sesja 
popularnonaukowa „W kręgu Wańkowi­
cza” (z referatami dr A. Ziółkowskiej — 
„Wańkowicz — pisarz emigracyjny” i dr. 
J. Kajtocha — „Wańkowicz — entuzjasta 
COP-u”), odsłonięcie tablicy pamiątkowej, 
wmurowanie kserokopii „Sztafety” Wań­
kowicza w fundament budowanego dla

Biblioteki Miejskiej nowego gmachu, ot­
warcie wystawy poświęconej Wańkowiczo­
wi. Historię i dzień dzisiejszy Biblioteki 
przedstawiła mgr R. Kiełczyńska.
Polski Komitet Współpracy z IFLA wzno­
wił działalność 6 stycznia. Przewodniczą­
cym Komitetu jest — z urzędu — prezes 
ZG SBP dr Stefan Kubów, sekretarzem 
— mgr Barbara Karamać (Biblioteka Na­
rodowa). Powołano grupę roboczą do o- 
pracowania regulaminu działania oraz pla­
nu pracy na najbliższe lata. Postanowio­
no też, że nadal będzie się ukazywał „Biu­
letyn PKW IFLA”, którego redagowanie 
powierzono mgr Danucie Liszkowskiej- 
-Solnickiej (Biblioteka Uniwersytecka we 
Wrocławiu). (S.K.)
Laserowy odtwarzacz płyt kompaktowych
jest najnowszym nabytkiem Wojewódz­
kiej Biblioteki Publicznej w Płocku. Pla­
cówka dysponuje kilkudziesięcioma płyta­
mi kompaktowymi.
„Książki mówione” udostępniają w Go­
rzowie Wlkp.: Filia WiMBP przy ul. 
Chrobrego 6 oraz placówki w Klubie Se­
niora (ul. Matejki), w Szpitalu Wojewódz­
kim i Domu Opieki Społecznej. Filia 
WiMBP dysponuje ok. 500 tytułami. W pla­
cówce jest też czytelnia prasy, wydaw­
nictw PZN w druku czarno-białym, w 
brajlu i na kasetach. W mieście działa 
skromny zespół harcerski utrzymujący 
łączność z grupą czytelników niepełno­
sprawnych, którzy nie wychodzą z do­
mów. Poważną przeszkodą w upowszech­
nianiu „książki mówionej” są trudności 
z zakupem przez osoby niepełnosprawne 
magnetofonów. Z pomocą powinny tu 
przychodzić organizacje społeczne (np. 
Związek Fmervtôw i Rencistów, Polski 
Związek Niewidomych) — sprawa wym- 
ga pilnego rozwiązania. (WJC)
Prywatną nagrodę za najbardziej błysko­
tliwy artykuł w prasie bibliotekarskiej u- 
fundowa^ przewodniczący ZG SBP — Ste­
fan Kubnw. Laureatem za rok 1988 został 
Maurycy Malkontent za felieton „Koniec 
Świata” opublikowany w „Poradniku Bi­
bliotekarza” 1988 nr 12.

LOKALE DLA BIBLIOTEK

Gminna Biblioteka Publiczna w Lipcach 
Reymontowskich (woj. skierniewickie) o- 
trzymała w grudniu 1988 nową, samodziel­
ną siedzibę (240 m )̂. Budynek został od­
budowany przez miejscową Spółdzielnię 
Kółek Rolniczych. Pieniądze dał Urząd 
Wojewódzki. Biblioteka będzie pełniła 
funkcję biblioteki wzorcowej dla placó­
wek wiejskich. Placówką kieruje Gabrie­
la Olczyk. (B.Sz.)
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IWFORIVIACJEPQGEOSKIDONOSYIMFORMACJE
PATRONOWIE BIBLIOTEK

Imię Adama Próchnika nadano (12 XII 
1988) Wojewódzkiej Bibliotece Publicznej 
w Piotrkowie Trybunalskim. Uroczystoś­
ci zorganizowanej przez Zarząd Wojewó­
dzki Towarzystv/a Krzewienia Kultury 
Świeckiej i WBP towarzyszyła sesja po­
pularnonaukowa „Dr Adam Próchnik w 
Piotrkowie Trybunalskim”, Referaty wy­
głosili: doc. B. Krzywobłocka („Działal­
ność Adama Próchnika w ruchu laickim”) 
i doc. S. Niceja („Adam Próchnik jako 
działacz polskiego ruchu robotniczego, je­
go działalność w Piotrkowie Trybunal­
skim”), Komunikat — „Adam Próchnik ja­
ko archiwista” przedstawił dr R. Kote- 
wicz.

PERSONALIA

Russell Drury — dyrektor Biblioteki Bri­
tish Council w Warszawie zakończył czte­
roletnią misję w Polsce. Jego kadencja 
zaowocowała m.in. utworzeniem czterech 
bibliotek i czytelni brytyjskich — we Wro­
cławiu, Warszawie, Poznaniu i Łodzi (za­
opatrywanych przez British Council w 
książki i czasopisma anglojęzyczne), a 
także rozwojem współpracy między Sto­
warzyszeniem Bibliotekarzy Polskich i Li­
brary Association. Russell Drury został 
wyróżniony Honorową Odznaką SBP.

Prof. Aleksander Gieysztor został odzna­
czony przez Lubelskie Towarzystwo 
K.siążki Orderem Białego Kruka Ze Sło­
necznikiem.

PUBLIKACJE

Bibliotekarz Olsztyński 1988 nr 2. Wyda­
ny w nowej szacie graficznej numer ol­
sztyńskiego kwartalnika zawiera m.in.: 
przegląd działalności niektórych bibliotek 
zakładowych województwa olsztyńskiego, 
pomoce metodyczne, zestawienie biblio­
graficzne publikacji o Józefie Piłsudskim.

Bibliotekarz Olsztyński 1988 nr 3. W nu­
merze m.in.: przegląd działalności kół 
zainteresowań w niektórych bibliotekach 
publicznych województwa olsztyńskiego, 
zestawienia bibliograficzne '(Xawery Du­
nikowski, Klemens Oleksik), przegląd lek­
tur dla bibliotekarzy, nowości wydawnicze 
o Warmii i Mazurach, pomoce metodycz­
ne.

Biuletyn Informacyjno Instrukcyjny MBP 
w Krakowie 1988 nr i  zawiera m.in. ma­
teriały związane z jubileuszem 80-lecia 
założenia Miejskiej Biblioteki Literacko- 
-Naukowej w Tarnowie, artykuły: S. Ka­
szyńskiego — „Biblioteka Komitetu Bar- 
naya (WRL), J, Zająca — „Biblioteka 
miasta i prowincji Liège” (Belgia), J. Nie­
dzielskiej — „Po wizycie w Lipsku”.

Książka i Czytelnik 1988 nr 2. W kolej­
nym numerze wrocławskiego kwartalnika 
opublikowano m. in. interesującą dysku­
sję , redakcyjną na temat upowszechniania 
książki i czytelnictwa, artykuły: J. Ber­
narda — „Biblioteki publicme wojewódz­
twa wrocławskiego na tle innych woje­
wództw”, M. Piaczyńskiej — „Praca z 
czytelnikiem w działach informacji nau­
kowej”, A. Tywsa — „Biblioteki zakłado­
we. Nie rożstrzygnięte dylematy”, J. Ma- 
tejuka — „Cena książki a czytelnictwo”, 
M, Wieliczko — „Książka nie obroni się 
sama”.

ZMARLI

Mgr Józefa Kornecka (20 III 1907 — 2 II 
1989) — od 60 lat w zawodzie biblioteka­
rza, m.in. b. pracownik Poradni Biblio­
tecznej Warszawskiego Koła ZBP 1929— 
—1939, organizatorka i kierownik Biblio­
teki KC PZPR 1958—1969, zasłużony czło- . 
nek SBP i jego władz, w tym zastępca 
sekretarza generalnego 1969—1972, czło­
nek założyciel Zespołu Historyczno-Pa- 
miętnikarskiego przy Zarządzie Okręgu 
Stołecznego, odznaczona Krzyżem Kawa­
lerskim OOP, Honorową Odznaką SBP.


